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Przegląd polityczny.
Lwów 24 grudni*.

D iii przód południem odsłonięto w War­
szawie pomnik Miakiewiozi, Do tej ohwili nie 
wiemy, jak się odbyta ta uroczystość: osy ohoó 
w ozęśei podług programu komitetowego, to 
maczy ■ mowami pp. Radtiwiłła i Sienkiewi- 
Ma, a muzyką i składaniem wieńców, ozy tek 
tuk, jak doniesiono wczoraj, to jest wśród gro­
bowej ciszy, wśród miasta tak niemego, jak 
*w spiło wy posąg Wieszcza. Do nispewnośoi 
pod tym względem uprawnia pogłoska, otrzy­
mana we Lwowie wozoraj wieczorom, jakoby 
na telegraficzny rozkaz cesarza Mikołaja po­
zwolono Sienkiewiosowi przemówić w imieniu 
kwuitotu, jak zeekoe. Jeżeli jednak ur o ozy sto i  3 
odbyła się podług programu ozynowników, to 
doprawdy nie nam ubolewać nad tern. W ta­
kim razie wprzwdsie nie było świetnośoi, 
tt/umfatayoh fanfar, radośnyoh okrzyków — 
Jję takiego, oo byłoby wylewem uczuć dla 
Miokiewiosa, zamkniętych w każdam polakiem 
zer«u; ale za to sama ohwila zyskała głębokie 
polityczne znaczenie, stała się jakby momen-

fotografię położenia polskiego narodu pod 
rządami Rosy i. Wśród grobowej eiszy nie od 
słouąto jeszcze ładnego pomnika na oałjm 
szerokim świeoie. Okrzyki, powiewanie chust­
kami i kapeluszami, oklaskiwane mowy, skła­
danie wieńców, kantaty i poohody przed posą- 
81®® to wszystko zawsze bywa i stało się 
Hablonem. Ale podobnej nrooaystośoi, zupełnie 
niemej i właśnie tą niemotą niezmiernie wy­
mownej, napróino szukać w przeszłości wszyst- 
kioh krajów i narodów. Tam ona zwróoi na 
siebie powszechną nwzgę i oboym da niesfał- 
szowany obraz naszego położenia. Hnesna uro­
czystość świadczyłaby pozornie, że w Polsoe 
panują zupełnie takie stos saki, jak wozłaj cy­
wilizowanej Europie, natomiast ta niema odra- 
■u wszystkich zastanowi, ndsiw i, ł  potem 
przypomni każdemu nasze poroabiorowe dzieje 
od rzezi pragskiej zż do rzezi w Pratulinie i 
Krożaoh. I niejeden w Europie i w samej Ro­
s ji  zapyta: Co to za niema oióba u stóp 
wieszoza, którego świat zaliozył do oztereoU 
ozy pięoiu największyoh w ludakośoi? Ozy to 
•ą śywi Indzie, ozy te ł wstali wszysy zakopani 
pod oytadelą, zawiani wśniełnyoh stepaoh Sy­
biru, pogrzebani w kopaimnoh nsrozynakioh — 
Wstali i zbiegli się pod pomnik, aby jako du­
chy miloząoe złożyó pokłon śpiewakowi „Dzia­
dów1* ? W wyobraźni wielu z tyoh, którzy sa- 
My,Ł4 © tej dziwnie niezwykłej uroozystośoi, 
przedstawi się niema stolioa Polski, otoczona 
obręosą rosyjskich fortów, jako głowa narodu 
w cierniowej koronie.

Z aiste , jeżeli ozynowniotwo przeparło 
swój program odsłonięoia pomnika, to można 
ĄU powinszować politycznej niezręoznośoi: na 
jednym obrazie z żywych osób, oniemizłyoh 
przed spiżowym posągiem piewoy nar odo wy oh 
cierpień, mistrzowsko pokazało świata samą 
treść stuletniej niedoli narodnl Nie nam ubo­
lewać nad tern, raozej możemy aię oieszyó, łe  
niema uroczystość, jak pieśń bez słów pole­
ci daleko i trafi do każdego seroa, z którego 
szowinizm z okrucieństwem nie wydzrły ludz- 
kioh uozuó.

Złe jednak myśli kierowały ozynowni- ciele Anglii utrzymują, że ona obstalowała so- 
ctwem i karą dlań będzie sama polityczna bie ten adres, aby mieć powód do zatrzymania 
niezręczność, której się dopnśoiło w swem za -; swej załogi na Kreoie, a nawet do jej powię- 
ślepieniu. Z tern ezynowniotwem nie łąozymy każenia, gdyż nie ohoe ustąpić z tej wyspy, 
rosyjskiego narodu, bo ohoó z pośród niego j posiadającej znakomitą militarno-morską pcay- 
wyszli nasi oiemiężyoiele, jak Murawjew i j oyę w pobliżu Egiptu, Greoyi i Konstantyno- 
Pobiedonoscew, oszozeroy jak znani redakto-j pola. Jest to prawdopodobne. Kiedy oztery 
rowie Swieta i Mosk. Wiedomo&ti, ale z niego ’ opiekuńcze mocarstwa brały w zarząd Krefcę,
także powstali taoy zaoni, jak Tołstoj, So-t. już wtedy mówiono, że łatwo im przyjść na tę 
łow jew ,r Uohtomski i niektórzy inni. Pa- . wyspę, ale opuśoió ją będzie im trudno. Kre- 
miętamy, że w tym narodzie mamy  ̂szoze-' teńaka zatoka Suda jest wyjątkowo świetna, 
ryoh przyjaciół, którzy śmiało mówią i któryoh; niezrównana ostoja dla 'lo ty  wojennej. Nie by- 
głos nie zginie. i tedy nio dziwnego, gdyby Anglia, mająoa

Dziś właśnie Bóg się rodzi, moo tru- na morza Sródziemnem tyle ważnych intera- 
ohleie. Wiekuista Prawda i Sprawiedliwość j sów, zeohoiała tam posiąść jeszoze jedno opar- 
zeszła na ziemię, niosąo światło i miłość, j. oie. Liozba okrętów angielskioh w zatooe Suda 
leoz była przez nienawistników i faryzeuszy jj zwiększyła się teraz o dwa krążowniki, przy- 
umęozona, pcozem zdawało się tym morder-j byłe z Cypru, a wojsk* lądowe podobno bęią 
oom, że nio ioh panowania nie zakłóoi. Aliści: powiększone niebawem do 16 tysięoy ludzi. 
Chrystus zmartwyohwstał i zapowiedział, łe  Któż może zapewnić, że Anglia nie rozsmakuje 
zapanuje od keńoa do końoa ziemi. W tern , eię w pobyoie na Kreoie i że nie zeoboe tom 
i dla nas otuoha, w tern - siła przebaozania.' zostać na stałe, jak to uczyniła w Egipcie ? 
Nio to, że sroży się i zwycięża ozynowniotwo: Fakta świadczą, łe  ona nigdy nie opuszoza 
i łe  jakby na urągowisko naszemu narodowi; miejsoowośoi, które raz zajęła, dopóki one mo- 
nłołyło swój program odsłonięoia pomnika Mi-1 gą byó potrzebne, jak znowu bez żalu porzuoa
okiewioza: tern zwycięstwem już ouoprzegrało 
swą przyszłość.

Bez smutku łamiemy się opłatkiem.

Książę Jerzy greoki objął 
na Kreoie. Przyjęto go na wyspie radośnie, do

ał<

nabytki, skoro już eą dla niej zbyteczne. Tak 
naprzykład dobrowolnie oddała Greoyi wyspy 
Jońsłue, a Niemoom Helgoland, natomiast taki 
ekonomiozny nieużytek jak Sokotorę trzyma 

urzędowanie ] w żelaznej garśoi, bo stamtąd strzeże wjazdu
morza Czerwonego. Otóż jeżeli Niemoy 

podobno nawet z zadałem dość powszeohnym, ; mają zwiększyć swe wpływy na wybrzeża sy- 
ale czy to na długo wystarosy ? Między ohrae-ryj.k iem , a Francuzi w Tanisie gromadzą zna- 
śoijsńskimi Grekami a muzułmanami leży ozae siły, to oozywiśoie dla Anglii niedość jest 
przeptśó wypełniona krwią. Wprawdzie bnr- Cypru, aby bronić kanała saezkiego od ato- 
mistrz Hirakleionn, wyznawea islamu, prze- ków ze strony morza. Z tego powodu powstało 
ohadzał się po ulioaoh pod rękę z wioeburmi- przekonanie, że Anglia - me opuści Krety, a 
strzem ohrześoijaninem, a oi, którzy to widsie- więc nie opuśoi jej także i R.sya, z tego zaś 
li. wołali im „brawo 1“ leoz ozy dlatego, że to wynika, że z czasem ta wyspa powiększy sze- 
byt widok niebywały dotąd na wyspie, a więo reg spraw grożnyoh dla europejskiego pokoju, 
efektowny, ozy też dlatego, że naprawdę za­
pragnęli zgody między dwoma szczepami i wy-1 
maniami? — o tern trudno sądzić, bo zgoła, 
me wiadomo, kto oklaskiwał dwóoh dygnita­
rzy miejskioh. Może to byii europejscy ku*

Eoy, którzy dzierżą w ewyoh rężaoh cały zebrania się Rady państwa, a ja t radykałowie 
andel w Herakleionte. Faktem jest, łe  gdy niemieccy przygotowują grunt do nowyoh awan- 

książe po raz pierwszy objeżdżał uilUminowa* 
ne miasto, dzielnice muzułmańskie były od­
dzielone od ebrześoiańskioh kordonem wojsk 
rosyjskich i angielskioh. Książę Jerzy stara b ę 
być równie uprzejmym dla wszystkioh. Ojzy- 
wiśoie najpierw wstąpił do prawosławnej kate­
dry, ąle zacar potem zw iedli i meozefc. Byt z 
wizytą u biskupa 1 greckiego, był też i u na­
czelnego mułły. Nie nlega wątpliwośoi, że 
ohoe wszystkim dogodzić, każdemn oddać spra 
wiedliwośó, zapewnić równa prawa, ale ozy 
jego najlepsze ohęoi nie rozbiją się o zako­
rzenione przeciwieństwa, któryoh tyle powsta-

Korespondencye.
Wiedeń 28 grudnia. 

Jeszoze niewiadomy termin ponownego

to zwłaszoza w ostatniem etuieoiu? Po kró- 
tkiem święcie powitań przyjdą dni powszednie, 
trzeba bądue pokazać dłoń silną, może twardą, 
aby tam, gdzie anarohia zapuściła głębokie ko­
rzenie, zapewnić władzy posłuszeństwo, a pra­
wu szaouuek. Nie ma jeizoze żadnej admini- 
straoyi, nio ustalonego; opróoz oboej załogi 
już tylko rosyjskiej i angielskiej, bo włoskie i 
francuskie bataliony odpłynęły, ale ma na wy­
spie zbrojnej siły, ktiraby w potrzsbie umiała 
zapewnić spokój. Wewnątrz kraju wciąż je­
szoze panują oddziały zbrojne niedawnych 
greokioh powstańoów. Muzułmanie medowis- 
rzają greckiej sprawiedliwości, drżą o swą 
przeszłość. Niedawno posłali om adres do kró­
lowej Wiktoryi, jako władczyni wielu mi­
lionów mahometan, a w tym adresie pro­
sili ją, aby me wypussozała ioh ze swej 
opieki i nie odwoływała z wyspy wojsk 
swoioh, bo tylko w mon oni widzą rękojmię 
swego bezpieozeństwa. Europejscy nieprzyja-

Zbliłająoa się cesya sejmu dolno-austrra-* 
okiego zapowiada się bardzo zajmująoo. Mię- j 
dsy innemi sprawami zajmie się sejm kwestyą! 
zapobiegania zwiększeniu się pijaństwa i ure- i 
guiowania kwestyi podrzutków. W obu ty et j 
sprawaoh wypraoował Wydział krajowy bsrdzo : 
wyozerpnjąos sprawozdania. Pijaństwo ramie- \ 
rza zwalozaó przez ograniczenie wydawania 
konoesyi na szynki i popieranie fabrykaoyi n a -} 
pojów owocowyoh, pijaków ziś unreśoió w 
osobnych azylach. Wedle zestawienia staty- i 
stycznego wynosi liczba notorycznych pijaków ] 
w oałej Austryi dolnej dwa tysiące czterysta ] 
kilkadziesiąt, z tego tysiąc trzysta kilkadzie-; 
fiiąt w samym Wiedniu a reszta po wsiach i * 
uuasteozkaeh. Przeto ozterystu z nioh nie jest- 
już zdolnych do żadnej preoy, inni ma^ą ustz- 
wiozue konflikty z władzami i są tylko eięia- 
rem rodzin i gmin, do któryoh przynależą. Pi- ' 
jaoy oi podzieleni zostaną na nleozalnyoh i 
nienleczalnyoh. Pierwsi oddani byó mają do 
prywatnego zakłada lsozniozego koło Muhl- 
dorfa i Wydział krajowy zawarł już układ z 
jego właścicielem, wedle którego płaoió będzie 
za kuraoyę każdsgo pijaka po 1 zł. 35 ot. 
dziennie.

Dla pijaków nieulacaalnyoh utworzone zo­
staną przy domach kalek osobne oddziały z 
bardzo surowym porządkiem domowym. Kwe- 
styę wyohowywania podrzutków zamierza W y­
dział krajowy uregulować w taki sposób: Gmi­
ny wiejskie w kraju podzielone zostaną na 
grupy kolonij wychowawczych i za stosowną 
zapłatą z funduszu krajowego' będą wychowy­
wały oddane im dzisoi. Nadzór nad ioh wycho­
waniem wykonywać będsie w każdsj gminie 
proboszoz miejsoowy i otrzyma za to wynagro­
dzenie z fandussu krajowego. W związku z 
kwestyą podrzutków nastąpi zmiana regulami­
nu wiedeńskiego szpitala położnio. Na płatnym 
oddzielę tego szpitala obowiąsuje bowiem je­
szoze od ozasów Józefa II  następująos posta­
nowienie: Paoyentka, która -płaoi za opiekę 
szpitalną przepisaną taksę, może zataić swe 
nazwisko i przez oały ozas pobytu w szpitalu 
zasłaniać swą twarz stosowną maską. Jeżeli 
urodzi dziecku, to może albo zabraó js ze sobą 
aibo za złożeniem kwoty 360 słr. raz na zawsze 
pozbyć się opieki nad niem. Może temu dziecku 
dać dowolne imię i nazwisko i zostawić je na 
dalszą opiekę funduszowi krajowemu. Dziecko 
takie wychowuje się na równi z innymi pod­
rzutkami i nie wie w dulszem żyoiu, kio jest 
jago matką. Z tsgo ustroju szpitalnego korzy­
sta oorooznie przeszło 200 kobiet niotyiko z 
Wiednia, ale i z zagranioy.

Owóż obeenie proponowana jest taka 
zmiana: Prawo zatajenia nazwiska i osłonięoia

tur. Posłowie narodowo-memieooy zbierają już 
podpisy na wniosek o postawienie ministra 
oświaty hr. Bylandta w stan oskarżenia za 
npaństwowierne prywatnego gimnazynm oze- 
ekiego w Opawie. Nie wiadomo atoli jeszoze, 
czy autorowie tego wniosku zbiorą potrzebną 
liczbę podpisów, gdyż cądż oo bąaż i w obo­
zie niemiecko-postępowym i ~ w antysemiokim 
widaó jnż pewne znużenia ustawioznem bez- 
ewccAom saamotaniemtsię o abstrakcje narodo- 
wośoiowe, a prasa obu tyoh obozów politycz­
nych od pewutgo ozasu gorliwiej zajmuje się ’ twarzy maską zaohowane zostaje nadal, nato
kwestyami ekonomioznemi, krajowemi i miej- 
skitm., niż ogólno-państwowemi. Wozoraj ogło­
szono właśnie wykaz handlu zagranicznego na­
szej menaroh i za miesiąo listopad. Jest on nad­
spodziewanie pomyślny. Import zagramoznyoh 
towarów do Anstryi zmniejszył się w listopa­
dzie o 6.200.030 zł., ezport zaś nasz powiększył

miast jeżeli matka, opuszozająo szpital, ohoe 
przez mszozenie kwoty 360 złr. pozbyć się obo­
wiązku wychowywania dzieoka, to musi wyka­
zać się dokumentami, kim jest, ażeby dziecko 
w dalszem żyoiu mogło doohodzić swyoh praw 
spadkowyoh do matozynego majątku.

W Badzie miejskiej rozpocznie się zaraz
się o 13 6UO.OOO zł., i dzięki temu tegoroczna po świętach walna debato budżetowa. Będzie 
prze wyż ta  importu nad exportsm, ożyli saldo ona zapewne bardzo ożywiona, gd/ż niedobór 
bierne naszego handlu zagranicznego, która jest anaozny. Budżet miasta Wiednia jest nie- 
jeszcze przed miesiąoam wynosiło około 40 mi- równie większy niż eałego królestwa serbskie- 
lionów, spadło na 20,300.000 zł. Jeżeli grudzień go, większy nawet od bułgarskiego. Wydatki 
dopisze tak, jak listopad, to możliwą jest rze- preliminowano na rok 1899 na sumę 53,344 170 
ocą, że uałuroczny bilans zamkniemy równo- zł., doohody własne gminy wyniosą 16 666.300 
wagą szponu i importu, a może nawet uzyska- zł — pozostaje więo do pokrycia sama 
my arobną przewyakę ezportu. 36,877.870 zL Dodatki gminne w dotyohozaso-

Do poprawienia się bilansu handlowego woj wysjkośoi przyniosą 22 856.340 zł. — kwo- 
w listopadzie przyczyniło się głównie zwię to 9,914.070 zł. pokrytą zostanie a pożyoaki 
kscenie aię eksportu bydła o 7801 u tn k  war- garowej, 1,341.830 zł. z pożyczki wodooiągo- 
tosoi 1.170.0oO zł., zooża, osobliwie jęczmienia, wej, 1399.200 zł. z zapasów kasowyon, a na 
o 4,180 OuO zi. 1 owoców o 153.0oO centnarów 1,366.930 zł. nie ma już żadnego pokrycia i 
nietrycznyoh wartości 2,250 000 zł. trzeba będzie zaciąguąó nową pozyozkę.

Szkoła gospodyń wiejskich.
Od dawna jut odczuwają obywatele dbali

0 dobro krain potrzebę założenia n nas prak­
tycznej szkoły dla gospodyń wiejskioh. Myśl 
to przyświeoała rarówno światłym jednostkom 
jak i oałym kor nor a-sy om Marzył o tam sp. 
ks. arsybicknp Feliński i pragnął taką szkołę 
połączoną z zakładem wyohewawozym dla 
dsiewcząt wiejskich, a zostającą pod zarządem 
Sióstr zakonnych, założyć w Łomnie, odma­
wiał sobie wszystkiego i ze szozupłyoh dooho- 
dzików odkładał ile mógł, aby tylko kiedyś 
tę ulubioną swą myśl w o*yn zamienić. Dopiero 
po jego śmierci utworzono tom taką szkółkę ale 
na bardzo małe rozmiary. Obowiązkiem atoli spo- 
łeozeństwa powinno być rozwinąć ttpoozeiwą 
myśl, tombardziej, że byłoby to znacznym krokiem 
naprzód na drodze do pcdnieiienia naszego lada 
wiejskiego i jego dobrobytu. W d«:ziejsiyoh 
warunkach nasze gospodynie wiejskie nie mają 
nawet pojęoia - o nsloiytesa prowadzeniu go­
spodarstwa domowego, umieją zaledwie zgoto­
wać barszoz i kartofle ulepić pirogi i odwie­
cznym obyozajem pomagać przy robotach w 
polu, podczas gdy w muyoh krajaoh żona 
wieśniaka praoą około gospodarstwa domowego 
przysparza dochodów mężowi i powiększa ma­
jątek rodzinny. Wyfliodząo s tego stano witki, 
wniósł komitet Towarzystwa rolniczego w Kra­
kowie w roku ubiegłym patyoyę do S»jmu o 
założenie takiej sskoly. Petyoyę tę przekazano 
sejmowej komisyi gospodarstwa krajowego, ona 
uznała w zasadzie założenie takiej szkoły za 
rzeoz pożądaną i wyraziła opin ę, że najodoo- 
wtedniej był-by założyć ją albo przy Zakła­
dzie Sióstr Felicjanek w Iwoniczu, albo w 
Drohowyśu, albo prsy szkole rolnioaej w Sa- 
ohodole. Sejm nie zełitwił tej sprawy stano­
wczo, lesz przekazał ją Wydciałowi krajowemu 
z poleceniem przedstawienia odpowiednich 
wniosków na najbliższej sesyL

Owóż jak się dowiadujemy, Wydział kra­
jowy wygotował już dla Sejmu sprawozdanie 
w tym przedmioole, ale znów proponnje nie 
załatwiać sprawy jeszoze definitywnie, tylko 
uznaó potrzebę założenia takiej szkoły i dać 
Wydciałowi nieokreślony bliżej ponowny ter­
min do przeprowadzenia nowyoh studyów, zba­
dania w której miejsoowośoi szkoła taka po* 
wstaóby mogła i przedłożeni* Sejmowi później 
wyników tyoh badań wraz z projektem statu­
tu organizacyjnego powstać maiąoei sekoły.

" Takie odkładanie tej sprawy z roku na 
rok uważamy za niewłaśoiwe. Bok ozasn od 
zeszłorocznej resyi był zdaniem naszem zupeł­
nie dostateozny do wszeohstronnego zbadania 
sprawy, o którą idzie, tembardziej, że szkoły 
takie istnieją już i świetnie prosperują. Nawet 
w Galioyi mamy taką szkolę, założoną przez 
hr. Zamoyską w Zakopanem, która jednak 
tylko dla małej oząsteozki ludności jest dostę­
pna i nie jest obliczom dla luduośoi włościań­
skiej. W każdym razie doświadozenia zrobione 
w oiągu kilkaietnifgo istnienia tej szkoty po­
winien był Wydział krajowy zużytkować. Nie­
równie więoej móg' był Wydział krajowy 
skorzystać z doświadczeń porobiony oh w tege 
rodzaju szkołach w Westfalii i na Szląskn, 
gdzie one powstały z iaioyatywy samych wło- 
śoian, przezlaosone są wyłąoznie dla oórek 
włościańskich i przynoszą znakomite rezultaty. 
W  tych szkołaoh zmUść można niemal goto­
wy wzór dla powstać mająoej a nas.

Na Szląskn pruskim pod miasteozkiem 
Nysą istnieje taka szkeła od roku 1898 i ma 
nazwę „instytutu św. Grzegorza". — Szkoła ta 
ma na oelu wyohować i przygotować nosenui- 
oe do sumiennego spełniania późniejszych za- 

! dań żyoiowyoh. Chodzi jej przedewssystkiem o
1 wykształoenie seroa i umysłu na podstawia re-
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Kobieta w XX. wieku
przez

Juliusza Simona i dr. med. Guntąwą Simona,

(Ciąg dalszy).
Byliśmy razem w czasie takiej lekoyi w 

jednym z pierwszych zakładów gimnastycz­
nych. „uważyta pani, że niektóre ćwiozenia 
■ą za gwałtowne. „Nie możemy robić z oórek 
naszych akrobatek". Miała pani raoyę, i zaraz 
Ułożyliśmy program. Miały byó ćwiozenia z 
hantlami, na równolegtyoh baryeraoh, po po- 
ohyłej równi, skoki, słowem wszystkie umiar­
kowana ruehy, służące ku rozwimęoiu musku- 
lów, ku rozszerzeniu klatki piersiowej i wypro­
stowaniu onłego oiała.

. Skarżyła się pani, że oórka miała jedno 
nnuę  wyższe od drugiego, a mianowioie pra­
we, że pleoy miała wydęte, że kiedy przyoho- 
dziło jaj trzymać się prosto, męozyła Bię. Zna­
leźliśmy „oorpus delioti"; musiała pleoy mieć 
zgarbione, gdyż Mytająo nuty, zginała się pra- 
^ io  wo dwoje u fortepianu \ radsiłom tabur*t 
aastąpió krsesłem * oparciem. Miała łopatką 
prawą wyauniątą naprzód, gdy i  stolik, przy 
którym pracowała, byt *a wysoki, a krzesło aa 
nizkie; prawe ramię musiało byó przy pisaniu 
do góry podniesione; sprawiliśmy stół, który 
miał wysokość taką, ae ręka od łokoia spoczy­
wała poziomo na mm, bez ładnego wysilenia. 
Temi sposobami i kilkoma stosownemi giana- 
styoznsmi rnohami zażegnaliśmy niebezpieczeń­
stwo skrzywień.

Zrozumiała pani wybornie, ie  trzeba miar­
kować ćwiozenia gimnastyczne, podobnie jak 
chodaenie. Chojała pani, aby eórka rozwijała 
się, ale bez owego kiernnku, który robi z dziew- 
oząt prawdziwyoh obłopoów, noząe je kozioł­
ków, trapezu i w ogóle gwełtownyoh poruszeń. 
Poświęea się pewien wdzięk, eleganoyę i gra-

oyę na korzyść grubiańskioh rnobów i pospoli­
tego azotowania się. Fani widziała w tokiem 
nadużyciu kwestyę eleganoyi 1 form świato­
wych. Mnie więoej zajmowała kwestyą zdrowia.

Pewno, że me traeoa a naszych oórek wy­
twarzaó lalek poroalanowyoh; trzeba wyrabiać 
im muskały, siłę, zahartować je do łatwiejszego 
wykonania ioh aadamaw świeoie, i przyklaski­
wałem postanowieniu rządu wprowadzenia do 
szkół lekoyi gimnastyki, na które też i matki 
zdeoydowały się prowadzić swoje oórki.

Ale nastąpiło to, 00 zwykle bywa w ta­
kich rasach: po zupełnym niemal braku ćwi­
czeń oiała, nadmiar ioh. Musiałem przestrzodz 
panią, jazie skutki płyną z takich nadużyć. 
Nie mówię już o pamenkaoh, z któremi po 
maooszemu obchodzą się w tym razie, ale i 
o ohłopoaoh, którym narzuoają nieraz nadmier­
ne wysilenia. Lekoye gimnastyki mają prze- 
znaoiony krótki osas, więo zamiast ćwiczeń po- 
wolnyoh, stosowanyoh z odpoczynkami, ohłopoy 
muszą wykonywać ruohy nad ioh siły, gdyż za 
gwałtowne i za prędko jedne po drugich ro­
bione. Niekorzystna to metoda. Dzieoko wła­
śnie rośnie, organa jego tą  w pełnej działal- 
nośoi i w pełnym rozwoju, .budowa kośoi me 
jest wykończona, seroe prseohodzi tran«forma* 
eye, umysł odbywa ćwiczenia, ozęsto za gwał­
towne, płuoa śpiezzniej pracują, krew czynniej 
krąży i w tej epooe ozłowiek wyrabia więcej 
cieplika, an-Aeli przez oałe żyoie.

Przepisując ruohy miarowe, mająoe wzmo­
cnić mu muskały i wydłużyć kośoi, trzeba za- 
ohowaó właśnie m iarę: ruohy za gwałtowne, za 
śpiaszne, sprowadzają zmęczenie za wielkie, 
które mole wpłynąć na seroe, właśnie ostate­
cznie kształoąoe się i sprowadzić rozszerzenie 
seroa, lub nadwerężyć jaki iuny ergau; dodam 
jeszoze, że system nerwowy także uoierpieó 
może w tym razie.

Oo mówię, nie rauoam na wiatr; wzywany 
t niara* do domów przyjaoisiskiebi zbadałzm t o

rzeozy; dzieoko, powraoająo z lekoyi gimaas -y- 
hi, m ało gorąoskę 1 ból głowy. Wyegzżliiuio- 
wałem je; nie było żadnej ohoroby okresionei, 
ale ta gorączka tom bardziej mepokcita matkę, 
że nie można było znaleźć określonej przy­
czyny. O dało mi się uspokoić m atkę: ćwicze­
nie zbyt gwałtowne wy wołało silniejszą we­
wnętrzną przemianę materyi, więo podoiozło 
temperaturę oiała 1 sprowadziło gorączkę. Po 
odpeozynku i właśoiwem zastosowauiu lekar­
stwa, została n«anię a. Poleoiłem umiarkowano 
ćwiczenia i podobne objawy więoej się me po­
wtórzyły. Nie wszystkie konstyonoye są podle­
głe takim próbom; rośnięoie odbywa się u dzieci 

: w rozmaity sposob, temperamenty me podle­
gają jednakim regałom, ani nie są jednakowo 
draźuwe, ale naoisk kładę na następnjąoe 

, względy: jeżeli mamy waloayó z nie jzynnoso.ą,
’ z s.edząoem Zyoiem, a zaohęcać do ćwiczeń 
fizyoznyoh i utrzymać gimnastykę jako warn- 
nek wychowa wozy, trzeb* miarkować nierozsą- 

‘ dne ztpędy, wprowadzić w zastosowania doktry­
ny nowe 1 z pewnością dobroczynne, to jest 
zachować pewną równowagę, gdyż grozi obe- 
orne przesada, a un więcej żądamy od dzieoi 
pracy 1 pilnośoi, tern więoej bądźmy przezorni.

Ta równowaga jest niezbędną. Ćwiczmy 
umysły, ówiozmy oiała, ale według zasad na­
uki i bygieny, gdyż nadmiar wydatków me 
może ozasem byó wypełniony odpowiedmemi 
sumami dochodów, 1 wtedy nastąpi deficyt, 
którym będzie nadużyoi*. Pani to zrozumiała: 
oórka prace wała, przechadzała się, gimnastyko­
wała wedle przepisów nauki; pozwól pani, że 
określę troohę szumnie oałą tę działalność: 
oórka wyborny miała budżet wydatków.

Sen i żywienie.
Mówiliśmy o budieoie wydatków, teraz 

powiemy coś o budżecie dochodów, to jest o 
śnie i żywienia.

Kilka słów o śnie. Nmżs panny w ogóle

ś daleko rozsądniej urządzają się, zwłaszoza od f i jesteśmy nasyoeni i Odżywieni. Jest to gru
ozasu kiedy hygiena zaczęła należeć do konie 
oznyoh stosunków naszych: oszczędzają się i 
więoej na siebie zwracają uwagę. Wprawdaie 
nie zapomniały o tradyoyaoh kokieteryi, owszem, 
zdaje się, ze choiałyby przyspieszyć ohwilę, 
w której młoda osoba sprawia sobie reprezen- 
taoyę przed lustrem, w której próbuje całej gry 
swej fizyognomii, jak się robi oozy słodkie 
lub zagniewane, usta śmiejące lub niezadowo­
lone, aibo w kuńou do kochani* gotowe, a do­
piero wybiera, jakie pozy i wyrazy twarzy 
będą najbardziej njmująoe. Jednam słowem 
ohoe się podooaó. Lustro osna;mia jej naraz, 
że oczy ma zmęozone, podsimałe, pleć żółtą. 
Za mało spała 1 za dłngo na baln bawiła. 

! Wcześnie więo położy się 1 swoje dziewięć go- 
dam odeśpi, me mogąo spać w nooy, wynagro­
dzi sobie rankiem.

Już pani spokojna, sen oórki będzie ure­
gulowany.

Ważniejszym problematem będzie żywie­
nie. A to hygiena szczególniej nabiera znacze­
nia w ohwili dorastania. Młoda dziewozyna zo­
stać ma wkrótoe młodą kobietą, będzie musiała 
poddać się trudom macierzyństwa 1 karmienia; 
radość to wielka, ale oaynność nie lada, trzeba 
ją przygotować do niej 1 dać jej siłę należną. 
Jnż pani przygotowała w tym oelu żołądek 
daiewozynki; żołądek ten jest wyborny, może 
gromadzić pożywienie, to jest siłę do wywoła­
nia pracy, ale ozy myślicie, że każde pożywie­
nie jest synonimem siły, że kiedy apetyt jest 
wyborny, a gdy głód zaspokojony, że żywienie 
odbyło się doskonale? Inaczej mówiąo, czy umie­
my jeść ? Czy wszystko 00 jemy, możemy tra- 
wr ć ? Czy wszystko, 00 trawimy, wystarcza ku 
odżywianiu naszego organizmu?

Są to ważne sprawy, o któryoh ohoiałbym 
pomówić, ogcłacająo je z ioh naukowej formy.

Zdrowy roasądes uoay, że jeżeli saspoko-j 
iliśmy głód, poprawiliśmy, ozego mc dostawało.1

by błąd i nie małe niebezpieczeństwo. Cboeo(e 
przykładu: weźmy kartofle, możeoie z nich oa­
ły obiad utworaj ć i zaspokoić głód, ale by­
najmniej nie odżywią was one. Jedzoie wyłą­
cznie mięso, które bez wątpienia jest pokar­
mem zasilającym i przez jakiś osas iywoie się 
jedynie mięsem, — będsieoie traoió s iły ; do 
tegoż rezultatu dojdziecie, jeżeli będziecie 
używaó tylko satnyoh strąozkowyoh jarzyn, 
jak groch, fasola lub sooiewioa. Jełeli nie bę- 
daieoie nsywali ruohu, możecie na długo prze- 
oiągaó taki jednostajny sposób żywienia, ale 
jeżeli pracujecie lab jakkolwiek wyczerpujecie 
siły, taki pokarm wytworzy budżet niedosta- 
teoznyoh doohodów.

Zaraz bliżej to prsykładem pospolitym 
objaśmę. Weźmy maszynę złożoną z pewnej 
ilośai kół ruzmaityoh; trzeba oiągle nad nią 
czuwać, naprawiać jej częśoi, podpierać i uma­
cniać oblużoione, aby maszyna mrgła właśai- 
wie działać, a trzeba głównie palić węgiel, 
aby nadać ruoh tej maszynie. Maszyna ludska 
tego samego potrzebuje; jej organa, to kola 
i oała budowa ulegają zużyciu, muszą być na­
prawiane i wzmacniane, trzeba im dawać po­
żywienie wzmacniające, a więo mięso, ryby, 
mleko jaja i jarzyny. Ta maszyna również po- 
traebajs opału, aby mogła dać pracę intelekin- 
alną 1 fizyczną, trzeba jej węgla, więo źródła 
oiepła, a więo pokarmów, które wywołają cie­
plik, a takiemi będą jarzyny strączkowe, jak 
soczewioa, fasola i groch, kartofle, makaron, 
ryż, oukier, w końou tłuszcze, które znajduje­
my w mięsie, jajku, serze i w każdej potrawie, 
na maśle sporządzonej.

Jeżeli brak jednego z tyoh pierwiastków, 
równowaga ustaje, wydatki mogą być większe 
niż doohody, a powiększenie . tyoh pierwsiyoh 
sprowadza deficyt, to znaozy zanik,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ligii, ażeby wyohowanki u b ra ły  umiłowania 
do oueaędaoóoi i poranku, ażeby wyrobiły w 
sobie ta cnoty, które są niezbędna w pośyoiu 
rodzinnem, ja k : skromne śó, skrzętnoió i gospo­
darność.

W myU po wyższego programu, zakres na­
uki praktyoznej obejmuje tu następujące przed­
mioty : Gotowanie potraw ■ uwzględnieniem 
stosunków wiejskiob. ukryciem  stołu i t. d . ; 
sporządzanie i przeohowywanie potraw, konser­
wowanie i wędzenie mięsa, robienie kiełbas, 
pieozenie ohleba, konserwowanie oweoów i ja­
rzyn, wyrabianie mssła i sera, wyrabianie win 
a owoeów; pranie bielizny, maglowanie i pra­
sowanie; cerowanie, szyoie ręozne i na maszy­
nie, robienie pońozosh i szydełkiem, szyeie 
bielizny i odsieiy; wiadomośoi z dziedziny 
bygieny i pielęgnowania eberyoh; hodowla 
oieląt i t nużenie świń, hodowla drobiu; uprawa 
ogrodowisn.

Wykłady tsorytyoane obejmują wszystkie 
powyższe przedmioty, a naleiąny do zakładu 
ogród i odpowiednia ilość inwentarra i drobiu 
dostaroza przedmiotu do praktyki. Do zakresu 
hygieny praktyoznej można niewątpliwie włą­
czyć znajdującą się w rakładzie łazienkę. Kurs 
trwa kilka miesięcy. Zakład może pomieścić 35 
dziewoząt, przyjmuje uozennioe w wieku od 
lat 15 do 20 i, nigdy nis ma zniejio wolnyoh, 
pomimo stosunkowo deśó wysokiej opłaty, wy- 
nosząoej 25 marek miesięcznie. Dotyohozas 
szkołę tę ukończyło 187 dsiewoząt z najrozmait­
szych okolio Ssląska.

I i l l  klasą, stemple od kart, zaprowadzić lo- 
teryę klasową itp. Podatki tego rodzaju nie 
będą dla nikogo uoiążliwe, publiczność uwol­
niona od oiegłych fasyj i indagaoyj, chętnie 
będzie płaoić, a kasy państwa bez obeonych 
kosztów będą miały te same, a może i większe
dochody. Z prawdsiwem poważaniem

Właściciel realności.

Co i o ozem piszą.
Pan Czesław Jankowski, znany literat, 

odwiedził w zeszłym miesiącu p- Orzeszkową 
w Grodnie i z wizyty tej n wielkiej zutorki 
zdaje relaoyę w petersburskim Kraju, Z opo 
wieści p. Jankowskiego przytoozymy ustęp naj­
ważniejszy i najbardziej charakterystyczny, 
mianowioie ten, w którym Orzeszkowa wypo­
wiada swoje zdanie o kwestyi kobieoej, okwe- 
styi żydowskiej i o stosunku Polaków do trzech 
rozbiorowych mooarstw, a zwłaszcza do Bosyi, 
przyozem przyjemnie u m  skonstatować, że 
znakomita powieściopisarka stoi u  tam samem 
stanowisku, oo oałe stronnictwo konserwatywne 
w Polsoe, a którego wykładnikiem jest ponie­
kąd znana teorya polityczna Stanisława Ko- 
żmiana, wyłoszozona w dziele: „Rieos o roku 
1863“. Pani E lita Orzeszkowa mówiła:

— Sądzę, że w chwili obecnej ogólny nastrój 
zmysłowości kobieeej jest n nas zadawalający. Wi­
dię popęd niemały do rozwoju umysłowego, a o roz­
wój przecie umysłowy głównie chodziło, nie o pla­
cówki zarobkowe. * Nadto pierwsae n nas prsedjsta- 

Szląska laba rolnicza wydała' o tej szkole 1 wicielki samodzielności niewieściej okazały się ko- 
w Nysie jak najpochlebnieisze świadaotwo i , biotami istotnie poważnemi, dzielnemi charakterami, 
uznają-) dobroczynny wpływ jaki wywiera, po- a to niemało dopomogło ,kwestyi“ samej. Zresztą, 
stawiła wniosek o założenie drugiej takiej ■ co do dzisiejszych poglądów moich na kwestyę ko- 
sikoły w Grctkowie. biecą, to mają wkrótoe nkaaaó się w druku nakła-

Mamy nadzieję, że sejm nasz na najbliż- * dem Natansona dwie moje rozprawy: list otwarty 
szej seayi zajmie się szczerze tą sprawą i że do kobiet niemieckich i artykuł pt: „Polka1*, pisa- 
jnż niebawem powstanie taka szkoła takżo w . ny niedawno dla „Revue des Revuesu. W nich te 
Galiori. I poglądy chyba najdokładniej odbite. A i jeszcze,

jeżeli jmż panu chodzi o nztyohmiastową od­
powiedź, zacznie niebawem wychodzić w Genewie 
czasopismo „Reyue de morale socialeu. Współzałoży­
cielką jest pani Pieczyńska, rodem z Francyi, ale 
wdowa po Polaku. Przypuszczam, że dzięki temu,

List do Redakcyi.
(W  sprawie fasyi podatkowych).

Nowy Sącz 19 grudnia.
Artykuł umieszczony w niedzielnym nu-j otrzymałam właśnie kwestyonaryusz tego „Prieglą 

merze Przeglądu o potrzebie reformy wymię- du“, rozesłany do rozmaitych po świecie osobisto- 
ru podatku domowo-oiynszowegoj czytają tu z ści, s prośbą o nadesłanie odpowiedzi do pierwsze* 
lajęoiem wszyaoy właśoioiele realności, wyra* j go jego numeru. Zapytanie brzmi — o, tu mam 
iająo wdzięczność aa poruszenie tak wałnej i ; cyrkularz ów pod ręką; „Quelle mission morale 
piekącej kwestyi. attribuez Vous au mouvtment feministe dans

Każdy wie, i i  podatki są potrzebne na Feuolution de la societe contemporain$?t 
pokrycie wydatków państwa, krabów, gmin i — A pani odpowiedź?
od ęłaoenia się nie uobyla, ale należy ta i usta-1 — Właśnie chcą ją panu udzielić, avant la 
nowió raoyonaluy sposób wymiaru, aby nie > lettre, bo zdaje mi się dopiero w grudniu zamieści 
był dla płacącej ludności uoiąśliwy i nie był ją „Przegląd* genewski.
kosztowny. Tym wymogom nie odpowiada „Rozum jest lampą, która oświetla świątynię 
woale obsony sposób wymiaru podatku domo- życia, wówczas dobroczynną, gdy w świątyni są 
wo-ozynszowego za pomooą fasyi czynszowych, ołtarze. W braku lampy ludzie mogą braó bałwany 
Fasye te powinno byó bezwarunkowo inierio- za bóstwa i bóstwa za bałwany, ślizgać się i upa- 
ne, bo szerzą tylko tak zwaną niemoralnośó daó w ciemności. W braku ołtarzy, przy blasku 
podatkową i narażają wlaśoioieli realności na lampy, wszyscy wygodnie spacerują po świątyni, 
szykany wszelkiego rodzaju. Jak nikt nie mo- lecz nikt się nie modli.
fte byó sędzią w własnej sprawie, tak trudno Wiele ołtarzy, przed któremi niegdyś modliła
wymagać, by każdy przedkładał fasye z mata się ludskośó, runęło i w duszach powstała stąd 
matyozną dokładnością, zwłaszcza, jak usłyszy, pustka, nad którą królują : nuda, gorycz i wy­
że sąsiad niżej fasyonuje. Stąd wytwarza się stępek. \
owa niemoralnośó podatkowa, która najuozoiw- jj W rękach kobiet lampa rozumu świeciła dłu- 
szego ozłowieka zaraża i na złe tory prowadzi, go blaskiem przyćmionym, bo jej płomienia nie pod- 
bo zaozyna od tego, śe za uiywanie portali, sycała wiedza. Teraz kobiety, coraz csęśoiej zapala- 
ohodników, klosetów i t. d. potrąoa z czynszu jące ją u ognisk wiediy, mają oorai skuteczniej 
więoej jak te przedmioty warte. Po tein odby- dopomagać drugiej połowie rodu swego we wzno- 
wa się zacięta polemika z władzami skarbowe- szeniu ołtarzy, czyli w obudzaniu uczuć i dąłncśoi, 
mi, które w swej gorliwości o jak najwyższe bez których świątynia życia staj© się miejsoem pu- 
doohody, każdą faayę kwestyonują, upatrując stych albo występnych spacerów, 
defraudanta w każdym właścicielu realności, ] Żadnego separatyimu i  drugą płową swego 
ohoóby jego fasy* była jsk najsumienniejsza, rodu, żadnego wynoszenia się nad nią, żadnej za- 

Nic więo dziwnego, i i  coraz mniej kup* ciętości w urazie za doznane krzywdy. Jak naj- 
oów na realności, bo nikt niechoa kłaść zdro- mniejsze wyzyskiwanie światła lampy dla odkry- 
wej głowy pod ewanżelię i narażać się na ta- i wania zdrojów, rozkoszami upajających zwierzę 
kie kłopoty, lecz każdy raesej trzyma kapitał ludzkie! (bite humaine). Jak najpilniejsze poszuki- 
w banku lub w kasie oszotędnośoi. | wanie z jej pomocą źródeł, które krzepią i oozyss-

Położenie władz skarbowych jest także . czają dusze! 
nie do pozazdroszczenia; zasypane są one Jeżeli kobiety, do ognisk wiedzy dopuszczane,
owemi fasyemi, wyjaśnieniami, protokołami, [ tego zadania podjąć się nie chcą, niech o pierwszy 
rekursami i rady sobie daó nie mogą choć per- spotkany kamień lampę swą rozbiją. Jest ona świa- 
senal niemal co dzień się powiększa i koszta tu niepotrzebną, gdyż i bez niej świat ma aż nadto 
oiągle wzrastają. tej, która przyświeca robotom błahym, brudnym, sa-

Byłoby za tam bardzo wskazane, by ta molnbnym i okrutnym*.

— W  samotności powstałe przekonania te prze­
cież istnieją?

— O, tak! Nawet niewzruszone.
— Punktem wyjścia ich.,.
— Jest werset proroka biblijnego o czasie, w któ­

rym 9jagnię bezpiecznie obok lwa spoczywać będzie, 
a miecze przekute zostaną na pługi*. Zamiast wza­
jemnego przebijania sobie serc, odgryzania nosów i 
kopania dołków pod stopami, wzajemna życzliwość i 
pomoc. Urzeczywistnione królestwo Boże na ziemi.

— A sposoby, któremi przybliżać je można?
— Jest tylko jeden, ale nieodzowny: wzajemne 

pomiędzy jednostkami pojedyńczemi i zbiorowemi 
poszanowanie dla cech indywidualnych, czyli dla 
tego, go stanowi ich istotę, lub, jak mówią niektó­
rzy — ze mną włącznie — duszę. Mówimy teraz
0 jednostkach zbiorowych, narodach, Każdy z nich 
ma swoją własną duszę, czyli zdolności, skłonności, 
możność, niemożność, które go od innych wyodrę­
bniają i są właśnie jego duszą. Tę duszę zachować
1 w kierunku wyznaczonym jej przez naturę, czy 
przez Boga— ja mówię: przez Boga— najdoskona­
lej rozwinąć, jest tak dalece i obowiązkiem i po­
trzebą jednostki, która ją ma, że od ich spełnienia 
i całe jej szczęście, i cała jej wartość moralna za­
leży. A z drugiej strony, tę duszę, jako najwspa­
nialszy twór natury czy Boga, szanować, na sposób 
żaden jej nie uszczuplać ani dręczyć i przeszkód jej 
na drodze rozwoju nie stawić — fco także obowią­
zek jednostek innych, od którego spełnienia znowu 
ich wartość moralna zależy. To jedna z prawd naj­
bardziej zasadniczych i zarazem górnych; jej zapo­
znanie najskuteczniej oddala spełnienie się na świe­
cie przepowiedni wersetu biblijnego.

— Dla którego spełnienia się niew olno  jent, Wo- 
dług pani, zrzekać się zachowania i rozwijania du­
szy indywidualnej...

— Za żadną cenę nie wolno łamać praWa naj­
bardziej naturalnego i zarazem najgórniejszego. I  do 
niczegoby to nie posłużyło. Natura z nikim kontra­
ktu nie zawiera i Bóg strzeże twory swoje, dopóki 
planom Jego są potrzebne.

— A gdyby poszanowanie dla duszy indywidual­
nej znalazło swój wyraz w rzeczywistości, to

— Gdyby tylko stać się tak mogło, to należało­
by uroczystym obchodem uczcić poranek dnia pracy 
skupionej, wytężonej...

— W  jakim pełnionej celu?
— W celu wszechstronnego wzbogacenia i udo- j 

skonalenia swojej duszy, ku pożytkowi własnemu i 
służeniu jak najlepszemu powszechnym sprawom ro­
du ludzkiego.

— Go to znaczy; rodu ludzkiego ?

takie fałszowane starożytności nie będą zresztą ani 
arcydziełem, ani pamiątką; popsują tylko wrażenie
reszty autentycznej pamiątki. Kursują po mieście 
arkusze do podpisywania petycyi do Rady miejskiej, 
aby bramę Floryańską pozostawić nienaruszoną 
Sądzimy, że nie znajdzie się w Krakowie taka 
Rada, któraby naruszyła ten pomnik przeszłości, 
ale ze względu, że zamiast z góry obmyśleć omi­
nięcie przeszkód tramwąj owych, śmiano projektować 
Radzie naruszenie bramy Fioryańskiej, uważaliśmy 
za stosowne dać wyraz ogólnej opinii, która jak 
najsilniej potępia myśl uszkodzenia powyższej pa­
miątki.

Z izby sądowe},
Niwy-Sącz, 23 grudni*.

( Proces o rozruchy).
Ukońozyi sią nareszcie czwarty i ostatni 

proces o rozruchy antysemickie w Starym 
Sąozu. Z 54 oskarżonych trzech uwolniono zu­
pełnie, innym wymierzono karę od sieśoiu dni
aresztu do jednego miesiąca więzień'*.

• *

Kraków, 23 grudnia.
(Małoletni złodzieje). ;

Czternastoletni^} Meohel Lnftig i jego brat 
16-letni Motel Lnftig, obłopoy sklepowi handlu 
bielizny damskiej Ensamiela Winoklera wykra­
dali przez dłuższy ozas swemu słuśbodawoy 
bieliznę i przybory toaletowe. Ile skradli, nie 
wiadomo, ale jeszcze przy rewizyi domowej 
znaleziono n nich skradzionego towaru na 
156 złr., był więo to mały sklepik. Ciągle je ­
dnak Lnfdgowie sprzedawali swe zdobycze 
głównie Majorowi i Gitli Rosenbergom. Dzisiaj 
ozwórka ta zasiadła przed zwykłym trybuna­
łem na ławie oskarżonyoh.

— To, że naród każdy jest członkiem rodziny, 
którą jest ludzkość. Synowie rodziny mają ohara- 
ktery, umysły, sposoby wyrażania się i pracowania j tami ołowymi. 
rozmaite, i kaidy z nioh na sposób własny służyć j Oficyałami mianowani

K r o n i k a .
Lwów 24 grudnia.

Wladonoćol urzędowe. Krajowa Dyrekoya
skarbu zamianowała kontrolorów cłowych: Ludwika 
Csalę i Wacława Zachariaaiewicza starszymi ofieya* 
łami cłowymi, ofieyała cłowego Emila Kurowskiego 
starszym kontrolorem cłowym, ofioyała cłowego Pio* 
tra Michaleskula kontrolorem cłowym; asystentów 
cłowych: Zygmunta Zarembę, Józefa Tuszyckiego 
i Kazimierza Rotha tudzież poborców cłowych Ru­
dolfa Hoberstorfera i Maryana Dobrowolskiego ofi­
cyałami cłowymi, wreszcie prowiiotyoznego asysten­
ta cłowego Bronisława Seję i praktykantów cło­
wych Jana Dylskiego i Bronisława Sokola afiysten-

asyatenci pocztowi:
powinien ogólnej pomyślności rodzinnej, a wówczas Zboril Józef, Strisower Dawid i Winnicki Piotr 
tylko czynić tego nie może, gdy inni bracia odrębną * we Lwowie, Męciński Dyonizy w Przemyślu, Uznoń- 
indywidualnośó jego tamują i osłabiają... - ski_ Michał w Tarnowie, Turowski Maryan Tad

—■ A gdyby bracia, którzy to czynią, rzekli: „Po­
łóżmy koniec waśni naszej, bądźmy wierni naszym 
sprawom rodzinnym!* To tamten...

— Tamten odrzekłby: Dobrze — lecz szanuj du­
szę moją.

— I gdyby się to stało ?
— Chętnie i w skupieniu pracowałby dla dobra 

swego i swojej rodziny.
— A gdyby się nie stało?
— Rzekłby w świątyni myśli swej: „Tyś mi 

dał duszę moją, Boże, Tobie tylko ją oddam 1*
— I  eoby czynił?

W Samborze, Litwin Bartłomiej w Rzeszowie, Ser­
watka Jan Marcin w Tarnopolu, Czerner Henryk 
i Antosz Stanisław w Kołomyi, Link Ludwik i In- 
czakowski Józef We Lwowie, Lindenbaum Mojżesz 
w Stanisławowie, Tyczyński Bronisław w Kr&bo< 
wie, Tarkowski Józef w Gorlicach, Bohus de Be- 
harfalya Aleksander w N. Sączu, Brodnik Edward 
we Lwowie, Dworak Józef w Rzeszowie, Rychlik 
Tadeusz w Wadowicach, Głowaoki Władysł w Ko­
łomyi, Romanowski Marceli w Przemyślu, Szlaiber 
Stanisław w Czortkowie, Wyszykowaki Julian w 
Czortkowie, Fiderer Stanisław w Buczaczu, Rosen-

fasye j*k najrychlej zostały zniesione, i za pod 
etawę wymiaru służyły tylko oszaoowania prze- 
oiętnego dochodu każdego budynku, przedsię­
brane oo dziesięć lat przez komisy, szacun­
kowe. ,

Zaprowadzony nowy podatek csobiiŁo-do

— Pozostaje jeszcze inna kweatya, w której pani 
niejednokrotnie głos zabierała, tak zwana „kwestya 
żydowska*.

— O, w kwestyi żydowskiej stoję i obeenie na 
tym samym stanowisku, jak w czasach pisania 
„Meira Ezofjwiczau. Od tego czasu antysemityzm

chodowy ma ta samo wady, — aatradnia oałą uczynił ogromny krok naprzód na świeci© całym 
falangę urzędników od świtu do nocy, pań itwu ale mnie ze stanowiska mego nie zruszył. Nasze 
a powodu znacznych kosstów wymiaru, mało j historyczne wykształcenie powinno obudzić w nas 
korzyśoi przynosi, a ludność dręczy fasyami z | inne uciucie, niż u narodów, które takiego, jak my 
każdego zarobionego grosza, zniawalająo do wykształcenia historycznego nie miały. Nasz nastrój 
formalnego spowiadania s*ę z wszystkich do- jj umysłowy i moralny, wyrobiony w innych okcli- 
chodów i wydatków, i po prostu do prnoy znie- f, cznościach, nie powinien znajdować w sobie od- 
ohęoa. I tutaj jest bardzo wdzięczne pole dla | dźwięku dla takich haseł. Takie hasła muszą byó 
prawnika, by obmyśleć przecież jakiś łatwiej-1 dla nas z natury rzeczy bardziej dezorganizujące 
azy i tańszy sposób wymiaru podatku lub inny | i szkodliwszy mieć wpływ dla nas, szkodliwsze mieó 
doohód dla państwa, a zasłużyłby on sobie na l następstwa, niż dla innych społeczeństw, 
spiżowy pomnik wdzięczności od wszystkioh j — A syonizm ? 
podatników (jak teraz tytułują opłacających 
podatki).

Dziwió się należy, że prawnicy nasi na 
te rany społeczeństwa patrzą obojętnem okiem 
i tak mało oddają się głębszym studyom skat- 
bowośoi w tym kierunku, -  przecież byłaby 
to korzystniejsza i pożyteczniejsza praca, niż 
układać raptularze lub satapiaó się w nowej 
procedurze sądowej i pisaó foliały o znaczeniu
każdego słowa.

Towarzystwo właśoioieli realności we Lwo­
wie zasłużyło sobie na prawdziwe nzusnie za 
podjęcie akoyi w powyższej sprawie, ltos tu 
nie wystarczy samo narzekanie, ale ludzie fa* 
ohowi powinni się tej sprawie szozerie poświę­
cić i wypracować naltżyoie jakiś praktyczniej­
szy system podatkowy.

Jako pospolity mieszczanin nie mam do 
tego pretensyi, by ludziom fachowym dawać 
jakie wskazówki w tym względzie, ale wedle 
mego prostego rozumu tdaje mi się, że wszel­
kie fssya dochodowe, jako do niemoralnośei po­
datkowej prowadzące i uciążliwe, zasadniczo 
powinny byó zniesione. Za podstawę wymiaru 
nie należy brać doohodu osoby, bo kto gorli­
wiej pracuje, więcej zarabia, to państwo po­
winno go popierać w jego p^aoy i nie pa­
raliżować przez wysokie i to progresywne 
opodatkowanie. Dla pokrycia potrzeb pań­
stwa można obmyśleć inne dochody w wy­
maganej wysokości, któreby bez wielkich 
kosztów wpływały i dla ludnnśol nie były tak 
uoiążliwe. Przykład mamy w monopolu tyto­
niowym, który skarbowi państwa tak olbrzy­
mie daje dochody, a dla nikogo nie jest oięia- 
rem. Możnaby np. zaprowadzić monopol zapa* 
łek, monopol anonsów i wszelkich ogłoszeń 
pubUoznyoh, stosunkowo podwyższyć jeszoze 
oeny tytoniu lepszych gatunków, porta poczto­
we, naleiytośoi stemplowe, taksy, jazdy koleją

— Nie lubię go. Najzupełniej nie lubię! Syonizm 
najpierw to — mrzonka. Nie ma takiego człowieka, 
któryby mógł stworzyć państwo; państwo tworzy 
się samo. Powtóre prz/wódzcy syonizmu utrzymy­
wać będą żydów pod urokiem jałowego marzyciel- 
stwa, będą odosabniać bardziej jeszcze żydów wśród 
społeczeństw, będą rozżarzać niechęć ich kn współ­
obywatelom — a w rezultacie co? Żadnego rezul­
tatu z tych mrzonek, a niepotrzebne wzburzenie wy­
wołane. Gdzie, pytam wreszcie, ten „naród żydow­
ski?* Trzeba go chyba stworzyć. Języka nawet 
wspólnego nie mają żydzi. Zyd z Berdyczowa i żyd 
s Londynu nie mają nio wspólnego. Syonizm od- 
fltryohnie tylko pewną ilość żydów od narodów, 
wśród których żyją, a nie da im — nic, bo dać 
nie może.

— Więo asymilacja?
— Tak, to jedyna droga.
— Niech mi wolno będzie zejść na jeszcze szer­

szy gościniec i spytać panią: jakie jest zdanie pani 
o współczesnych kierunkach myśli politycznej pol- 
skiej?

— Umiłuję myśleć o nich jak najmniej.
— Dlaczego?
— Bo znam tylko politykę teoretyczną, do tego 

zaś, co się nazywa polityką stosowaną, nie uczu- 
wam w sobie ani wiedzy, ani zdolności odpowie­
dniej. Piszę powieści, muszę zatem być w pewnej 
mierze poetką. W organizacyi, choć trochę zapra­
wionej poetyczncścią, wrażliwość musi przeważać 
nad refleksją i ideologia nad praktycznością; poli­
tyka zaś wymaga zupełnie przeciwnego ustosunko­
wania skłonności umysłowych i temperamentowych. 
To jedno. A drogie, że żyję w zakącie ustronnym, 
w którym nie wiele można wiedzieć o wszystkiem, 
co dzieje się na szerokim świecie. Jestem samo­
tnicą, wypracowującą przekonania swoje bez jakich­
kolwiek wpływów zewnętrznych. Miesiące całe u- 
pływają mi ozęsto bez jakiejkolwiek rozmowy, któ­
raby wybiegała za koło spraw powszednich.

— Strzegłby ją i rozwijał w świątyni swej pracy * rauch Adolf w Stanisławowie, Brzuza Bronisław we 
cierpliwej i czekał na dzień poprawienia się świa*Lwowie, Niwicki Maryan w Żywcu, Nebeski Wła- 
ta i — braci. I w Przemyślu, Gródecki Józef w Rzeszowie,

Iście młodzieńczy ogień, gorejący w dużych, l Gężbe Józef we Lwowie, Komamicki Jan w Sam- 
mądrych oczach Orzeszkowej, zagasi. Umilkła — i borze, Maziershi Franciszek w Kołomyi, Hordzie-
a ja nie śmiałem przerywać wątku tej myśli, uno- jowski Mikołaj w Kozaczówce, Stoch Stanisław 
szących się nad ostatniemi słowami. Dokoła nas ; w Krakowie, Piesch Franciszek w Podwołoczyskaoh, 
była wielka cisza, jakby gotowa na przyjęcie ech , Rayski Wojciech i Schor Arnold we Lwowie
dalekich, wyozulająca znakomicie słuch.

— Czekajmy — rzekłem.
— Cierpliwie — dokończyła cicho Orzeszkowa.

* i
* *

Od północnej strony Krakowa, stoi — jak 
wiadomo — wiała Floryańska, cenny archi­
tektoniczny zabytek z XIV-go, a moi# nawet 
jeezoze z kcńoa XIII-go wieka. Brama ta zbu­
dowana na kwadratowej podstawie z dzikiego 
polnego kemisnia do wysokośoi dwóoh piątr, 
podniesiona jeszoze cegłą, o jakie jedno piętro, 
(prawdopodobnie po wojnie szwedzkiej w r. 
1657), dźwigała pierwotnie dach spadzisty 
dachówkowy, taki jak dziś jeszoze widzieć 
można na narożnika krakowskiego odwaohu 
pod rataezem. Przez dół bramy prowadzi sień 
ostrołakowa, którą zamykano dębową zaporą 
spuszozaną na łańoaohaoh w fagach kamien­
nych. widocznych dotąd od strony Kleparz*. 
Za bramą prowadził most zwodzony przez 
Radawę na Kleparz. W  r. 1498 wybudowano 
Rondel, połąozony korytarzem a tą aien ą, tak, 
że ohcąo się doBtaó do mosta, przebywało się 
najprzód most do Rondla od strony szkoły 
S itak  Pięknyoh, potem przez Rondel i kory­
tarz do dzisiejszej sieni w wieży Floryańokiej.

W ostatnich ozasaoh pojawił się projekt 
powiększenia et wora bramy, w cela prsepu- 
szoz.nia tramwaju elektryosnego. Projekt ten 
wywołał nietylko włród mieszkańoów Krako­
wa, ale n całego ogółn polskiego wielkie za­
niepokojenie. Nikt nie może sobie wyobrazić, 
aby ten niemy świadek kilkasetletniej naszej 
prze?zlośoi, złej i dobrej, taki charakterysty­
czny i oryginalny, mdgł ułeds ohoóby najdro­
bniejszej snranie. To te ł wszyscy, nie wyjmu­
jąc prasy, stanęli w jej obronie. Między innemi 
pisze o tern N.Reforma oo następuje:

Nie przeczymy konieczności rozwoju środków 
komunikacyjnych i praktycznego pogodzenia wyma­
gań teraźniejszość z szacunkiem dla przeszłości, — 
nie widzimy jednak żadnego koniecznego powodu 
do zmieniania bramy Fioryańskiej. Rozchodzi się 
podobno tylko o 16 centymetrów podwyższenia. T j 
da aię uzyskać w inny sposób, a mianowicie przez 
obniżenie bruku, który dziś jest o 15 metra wyż­
szy nad pierwotny próg bramy, zwłaszcza, że dla 
przeprowadzenia wodociągu i tak bruk ruszanym 
będzie. Gdyby to nawet było niemożliwe, to tram­
waj możua puścić ku kolei ulicą Sławkowską, a 
mimo trudności skrętu, należy także pomyśleć o 
konieczności przeprowadzenia tramwaju ulicą Szpi­
talną do teatru. Ostatecznie możliwem jest także 
przepuszczenie tramwaju otworem w murze, koło 
bramy Fioryańskiej wybić się mającym od strony 
ks. Pijarów. Do techników należy obmyśleć usu­
nięcie trudności, ale jeżeli się pomyśli, że te po­
czerniałe, nadszczerbioncj kamienie bramy obecnej, 
patrzyły na Sobieskiego, powracającego z pod 
Wiednia, na Kościuszkę, Poniatowskiego i Dąbrow­
skiego, że one odbijały echem po raz pierwszy w 
Krakowie słyszaną pieśń „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła!*, to każdy Polak musi uznać, że te świadki 
takich chwil podniosłych powinny zostać autenty­
czne, tesame, nienaruszone, żebyśmy mogli powie­
dzieć: „te kamienie patrzyły na naszą przeszłość*, 
a nie: „tu niegdyś były inne kamienie, nieco ni-
żej, te, oo patrzyły na naszych bohaterów, a teraz 
są nowe, tylko nieoo wyższe, ale podobne...*, bo

Mansberg v Pinkas w Złoczowie, Epstein Dawid 
w Jarosławiu, Bołoboński Ignacy w Złoczowie, 
Spernol Bronisław, Charman Abraham, Brańka Sta 
nisław i Neuster Ignacy we Lwowie.

Burmistrzem m. Sanoka wybrany został do- 
tychczasowy wiceburmistrz p. Aital Witjszyński.

Bal pra8y odbędzie się dnia 7 -go lutego r. p. 
w salach Kasyna miejskiego pod protektoratem pa­
ni Marszałkowej Badeniowej. '

Portrety hr. Szeliekich pędzla Augustynowi­
cza pojawiły się na nasiej wystawie sztuk pięknych.

Premią dla członków Towarzystwa przyja­
ciół sztuk pięknych na rok 1898 będzie nie medal 
Mickiewicza, jak było pierwotnym zamiarem Towa­
rzystwa, —• ale „Kulig Sobieskiego*, akwarelowa 
reprodukcja obrazu Brandta.

Zbrodnia. Gospodarz Iwan Terlecki z Bor- 
szczowa utopił swoją bratanicę Jełenę Terlecką, 
która u niego służyła. Potworny ten czyn wyszedł 
na jaw dopieroŁ wskutek śledztwa, które wdrożyła 
żandarmerya. Terleckiego odstawiono do sądu.

Towarzystwo Uniwersytetu ludowego. Po
zatwierdzeniu statutów Towarzystwa uniwersytetu 
ludowego im. A. Mickiewicza, komitet założycieli u- 
konstytuował się, wybierając przewodniczącym Dra 
J. K. Górzyckiego, sekretarzem MiGhala Wyrostka, 
a skarbnikiem Dra Tadeusza Dwernickiego. Wszel­
kie datki na rzecz uniwersytetu ludowego uprasza 
się uprzejmie nadsyłać na ręce Dra Dwernickiego 
we Lwowie ul. Podlewskiego Ł 4, gdzie też codzien­
nie między 2 a 4 godziną po południu zasięgnąć 
można wszelkich informacji. Zgłoszenia na człon­
ków przyjmują prócz skarbnika, wszyscy członkowie 
komitetu. Członkiem Towarzystwa może być każda 
o3oba, którą przyjmie Zarząd główny i która zobo­
wiąże się płaoió 1 koronę kwartalnie tytułem 
wkładki. , ?

Nie będzie w ieczorku  M ickiew iczow skiego
w Petersburgu, zapowiedzianego na dzisiaj przez ta­
meczne stowarzyszenia: „Kasę literacką* i „Zwią­
zek pisarzy rosyjskich*. Komitet odwołał wieczorek 
bez podania powodów.

Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Otwarcie śli­
zgawki na Stawach Panieńskich, tymczasem tylko 
na nawodnionych gruntach t. j. na t. zw. małym 
stawie nastąpiło wczoraj. Niebawem otwarty zosta­
nie i duży staw i rozpocznie się cały szereg festy­
nów, z któtyoh pierwszy, jako wyścig dla młodzie­
ży, zamierzony jest w 2-gi dzień świąt Bożego Na­
rodzenia. Niezależnie jednak od festynów przygry­
wać będą nad Stawumi każdego dnia aż do pó­
źnego wieczora przy bogatem oświetleniu łukowych 
lamp elektrycznych kapele muzyk wojskowych. 
A także pomyślano i o mniej zamożnych, dla któ­
rych co dzień urządzane będą ślizgawki, począwszy 
od godziny wpół do 8 wieczorem za opłatą tylko 
10 e t  od osoby.

Podpalenie kaźni. Z Krościenka donoszą, iż 
prowizor z Przemyśla, Doskowski odwiedził onegdaj 
w Krościenku swojego brata, Tadeusza, internowa­
nego w więzieniu śledczem za zamordowanie śp. 
Górskiej. Tego samego dnia wybuchł ogień przed 
kaźuią Doskowskiego, który gdy stłumiono, znale­
zione pod progiem kaźai cztery zwoje kłaków, obla­
nych naftą. Zachodzi podejrzenie, ie  chodziło tu o 
ułatwienie Doskowski emu ucieczki.

Csnne dzieła  sztuki milionowej wartości za­
pisał zmarły tymi dniami miliarder Ferdynand Roth- 
schild londyńskiemu British Museum.

Turnie] szermierzy ma się odbyć we Lwo 
wie w kwietniu przyszłego roku staraniem lwów
skiego klubu szermierzy. Ukonstytuował się już 
komitet turniejowy, któremu przewodniczy Juliusz 
hr. Bielski.

W Abbazyl nastąpią znaczne ulepszenia. Dy- 
rekeya Towarzystwa Quarnero uchwaliła bowiem 
tymi dniami wybudowanie wodociągów źródlanych 
w Abbazyi i Loyrano, urządzenie wielkich ciepłych 
łazienek morskich i dobudowanie do hotelu „Ste­
phenie* nowych obszernych salonów towarzyskich. 
Podjęto też myśl utworzenia komunikacji kolejowej 
za pomocą odnogi kolei południowej z Matnlii do 
Abbazyi.

Fjlatelia. Grono miłośników zbierania i rozpo­
znawania znaczków listowych w porozumieniu z pol­
skim „Klubem Filatelistów* w Krakowie, rozpo­
czyna z dniem 1 stycznia 1 8 0  wydawnictwo pol­
skiego filatelistycznego czasopisma, poświęconego 
wyłącznie i specyalnie studyowaniu wszelkich wy­
dań marek listowych od początku istnienia poczty 
we wszystkich państwach całego świata, Pismo no­
sić będzie tytuł „Filatelia*.

Konkursa rozpisują: Lwowska Dyrekoya poczt 
i telegrafów na posadę pocztmistrza w Wielkich 
Oczach w pow. jaworowskim; kaucya 400 zł., po­
bory 1220 zł; oraz na posadę ekspedyenta w D o- 
gini w pow. myślenickim za kaucyą 200 zł., s po­
borami 190 zł. Termin do 8 stycznia. — Krajowa 
Dyrekcja skarbu na dwie posady starszych inspe­
ktorów podatkowych w VIII randze. Termin do 
stycznia. — Magistrat m. Lwowa na jedno stypen- 
dyum w kwocie 160 zł. z fandacyi imienia Sewe­
ryna - Fintowskiego dla ubogiego rzemieślnika, nie 
ponad lat 20 wieku, ucznia lwowskiej szkoły prze­
mysłowej. Termin do SO stycznia

1 Szkoła polska W Białe],, Wydział krajowy 
zawiadomił zarząd główny Towarzystwa „Szkoły 
ludowej*, iż na najbliższej sesji przedłoży Sejmowi 
wniosek o przyjęcie szkoły 4ej na fandusz szkolny 
krajowy z dniem 1 września roku przyszłego. Szkoła 
bialska po objęciu jej prz'ez kraj zyska prawo pu­
bliczności, gdy dotychczas jest szkołą prywatną.

Ubezpieczenia ludowe. Krakowskie Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń zaprowadza i  Nowym 
Rokiem zupełnie n nas nowy dział, mianowioie: 
ubezpieczenia ludowe, dające możność najszerszym 
warstwom zabezpieczenia bytu swych rodzin. Nad­
zwyczaj niskie premie? opłacane tygodniowo, umo­
żliwią najuboższym nawet ludziom korzystania z tej 
instytueyi. *

Na kolei lokalnej Berki wielkie - Grzymałów
zmienia się z dniem 1 stycznia obecnie obowiązu­
jący rozkład jazdy. Mianowicie pociąg mięszany 
nr. 5053, łącząc się na stacyi Borki wielkie z po* 
ciągiem pospiesznym nr. 3 odjeżdżać będzie z tej 
staoyi o godz. 5 min. 25 po połudoia i przyj odzie 
do Grzymałowa na godzinę 7 min. 21 wieczór, zaś 
pociąg mięszany nr. 5054 odjeżdżać będzie z Grzy- 
małowa o godz. 8 min. 3 wieczór i przyjeżdżać 
będzie o godz. 9 min. 56 wieczór do Borek wiel­
kich łącząc się z pociągiem osobowym nr. 14.

III urzędników Magistratu lwowskiego od­
było wczoraj zgromadzenie, na którem uchwalone 
wyrazić Radzie miejskiej żal z powodu tego, iż do­
tychczas nie uregulowała jeszcze płac urzędników 
miejskich. Dalej uchwalono nie przyjąć proponowa­
nego przez sekcyę V. dziesięcio procentowego do­
datku drożyźnianego na rok 1899, lecz domagać się 
stanowczego załatwienia sprawy podwyższenia płac.

Bezimienny. Trybunał paryski wydał w tyoh 
dniach wyrok niazwykły, bo bezimienny. Skazano 
człowieka, ale nie wymieniono w nim nazwiska ska­
zanego z tej prosty przyczyny, że sam naiwaó aię 
nie chciał, a śledztwo nazwiska wykryć nie mogło. 
Sąd więc wydać musiał wyrok, skazujący na dwa 
lata więzienia indywiduum bezimienne. . Skazanym 
jest awanturnik i oszust, dla którego polem dzia­
łalności był świat cały. śledztwo sądowe wykryło 
wiele szczegółów z życia tego jegomości: raz b i 

i „profesorem* masażu, to znowu „margrabią de 
Mas aa, milionerem*, to wreszcie „porucznikiem hu­
zarów francuskich*. Natura uposażyła go dostal.iio. 
Przystojny, elegancki, umiejący zjednywać sobie lu- 
dzi, grywał grubo w kr synach miejscowości kąpie­
lowych i na wyścigach Zna go, oczywiście, pod 
najrozmaitszemi nazwiskami, słuśba wszystkich zna­
czniejszych „badćw* europejskich i wszystkich 
pierwszorzędnych kąpieli morskich. Ów pan naprzy- 
kład w r, a. wyłudził od baronowej Hirsch znaczną 
sumę pod pozorem ofiary na cel dobroczynny. j 

Najczęściej jednak wyzyskiwał szczęście 
swoje do kobiet, zwłaszcza ze świata, który ubiera 
się i bawi. Wypraw romantycznych dokonywał zwy­
kle w mundurze oficera huzarów, a wówezas przy­
bierał nazwiska margrabiego de Massa, syna b. po­
sła francuskiego w Kopenhadze, lub też jednego z 
adjutantów jenerała Bourbaki. Jak opiewa piosenka 
ludowa, kobiety „mają pociąg dyabli do szabli*, o 
czem wiedział sn&ć nieznany z nazwiska awantur 
nik, skoro śledztwo sądowe wykryło kilkadziesiąt 
faktów szantażu, dokonanych przw eleganckiego 
ptaka niebieskiego. Metoda tego pani była zawsze 
jedna i ta sama: dawał ogłoszenia, które dawały 
mu możność zawierania znajomości z eleganckiemi 
niewiastami, następnie zaś udawał zakochanego, za­
wiązywał romans i starał się o uzyskanie jak naj­
większej liczby listów czułych, Na*tę mie wyjeżdżał 
za granicę i bombardował swoje riedawne „kochan­
ki* listami mniej więcej tej treści:

Pani! Kochanek pani, poruoznik huiarćw
aresztowany pod zarzutem szpiegostwa, Jutro ma się 
odbyć w jego mieszkaniu rewizya, która znajdzie, 
między innemi i listy pani. MoŻ9my Jemuzapobiedi 
po nadesłaniu 500 fr. P&riculum in m ~ra! (podpi­
sano:) Przyjaciel*,

Albo:
- „Pani! Mam zaszczyt zaproponował kupno 

własnych pani listów, pisanych do margrabiego Mas­
sa, który uciekł do Transwaalu Pan ten, zaciągnąw­
szy u mnie długi, pozostawił mi swoje słowo hono­
ru i pani listy. Nie sądzę, aby słowo honoru było 
coś warte, mniemam, iż z listów wycisnę cośkol­
wiek. Mam wprawdzie znajomego, zapalonego ama­
tora autografów, który kupiłby te listy za podwójną 
oenę, jestem jednak galantuomo i proponuję pani 
ioh nabycie za 340 f *. Truły your’9. Autor Wit- 
kinson, 30 Blyth Rocd, Kessington, London*.

Albo jeszcze: ■
„Pani 1 Jestem anglikiem i businessman'&m. 

Mam pani listy w ręku i żądam za nie 250 fr. Pie­
niądze albo bompromitacya !..,*

Na każdym z tych listów wisiał w rogu przy­
pięty skrawek z listu autentycznego, jako dowód, 
iż dokumenty kompromitujące »były w ręku piszą­
cego. Większe śó napastowanych płaciła; wreszcie 
znalazła się jedna śmielszej natury, która zwróciła 
się do sądów. W ysłano ajenta policyi do Londynn, 
który wykrył, iż wszystkie, na setki liczone listy 
wyzyskujące pisała jedna* i ta sama osobistość. 
Aresztowano go i oddano w ręce policyi francu­
skiej, która znalazła w jego kieszeniach pół szy­
linga monetą brzęczącą, tudzież kilka tuzinów listów 
czułych od różnych Celin, Jolant, Magdalen, Blank, 
Mart itp. Podobno nie brakowało w szeregu imion 
i nazwisk ani jednego szczebla drabiny towarzyskiej. 
Sąd paryski skazał na dwa lata więzienia oszusta, któ­
rego nazwisko, niewymieniona w wyroku bczimien-

W iflsfslełs nm m fii kn|swy
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Mznssiiiirtb iwsms medalami zartigi,
Hality itneds się przed uśtaSowiiehrma, i

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyboróW szkolnych i kance-
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest Bklep
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ujm, pozostało dla wszystkich Celin, Jolant, Mag* 
dalen, Blank i Mart — tajemnicą...

Signora Pompadour. Z Rzymu donoszą: Naj- 
»/i ĉej r mawianym wypadkiem dnia jeat rozwód zna­
nego polityka, wielokrotnego ministra, Aakanjuaza 
Branca, z żoną, księżniczką neapolitańaką, Anną 
Caracciolo. Zupełnego rozwodu we Włoszech nie ma, 
moie byó dopuszczona tylko separacya co do stołu 
i łoża. Askanyusz Branca ożenił się z piękną i bo* 
gatą księżniczką w roku 1892, jako minister robót 
publicznych w gabinecie Rudiniego. Mówiono już 
wówczas o tern, że chełpliwa niewiasta wyszła za 
Branca tylko dlatego, iż był ministrem. Branca 
liczył sobie wówczas 50 lat wieku. Podróż poślubna 
ministra i jego icn j była pochodem tryumfalnym, 
gdyż władze kolejowe przyjmowały wszędzie swego 
szefa uroczyście: nie brakło ani flag, ani bram try­
umfalnych, ani okrzyków „Evviva!a Pani ministro­
wa była u szczytu szczęścia. Tymczasem jeszcze 
przed skończeniem podróży poślubnej, gdy nowo 
zaślnbiona para bawiła w Rimini, gabinet Rudiniego 
upadł i — uroczyste przyjęcia ustały. Minister po* 
wrócił do Rzymu, nie dostał jednak teki ani w no­
wym gabinecie, ani w następnym gabinecie Cri- 
spiego. Stosunki małżeńskie państwa Branca zaczęły 
się psuć, na szczęście jednak w r, 1895 powrócił 
Rudini do steru rządu, a jednocześnie Branca otrzy­
mał ponownie tekę ministra. Pani Branca znalazła 
się znów w swoim żywiole, wraz z prezesem mini- 
strów włoskich politykowała zawzięcie, w salonie 
gwoim przyjmowała tła my deputowanych i dzienni­
karzy. Nazywano ją w kołach rzymskich „Signora 
pompadourtf. Odtąd zmieniały się losy ministrów, 
a jednocześnie wahał się spokój domowy niefortun­
nego małżonka-ministra. Ilekroć był u władzy, żona 
była jego „połową*; ilekroć pozostawał bez teki, 
małżonka podawała się do rozwodu. Ostatecznie po 
uabnrzeuiach majowych upadł gabinet Rudiniego, 
minister Branca stracił tekę, a pani Branca — roz­
wiodła się z mężem, który płaci jej 12.000 lirów 
rocznie na wychowanie dzieci. Mówią powszechnie, 
to w razie zmiany stosunków politycznych i powrotu 
p. Branca <j0 wjft(j2y ministeryalnej, pani małżonka 
powróci do gniazda rodzinnego. Podobno p. Branca 
gorhwe rozpoczął zabiegi o odzyskanie straconego 
gtanowieka. Czyżby zatęsknił za... żoną?

fotografie pod wodą. W laboratoryum biolo-
gicznem py0f Lacaze-Duthiers w Dftlłyula m0#
rae©) dokonano pomyślnych i ciekawych prób fo* 
tog*»fowania pcd wodą. Pan Ludwik Boutan, docent 
Sorbony, zbudował aparat fotograficzny, zamknięty 
W hermetycznej skrzynce metalowej i  jedną szybą. 
któr®£° objektyw można otwierać i kliszę wsuwać 
za pom°cą odpowiedniego urządzenia z odległości, 
siedząc w łódce lub na brzegu. Otrzymano dosko­
nałe zdjęcia momentalne ryb, nurków itp. na głę- 
kokon<n 7 do 8 metrów przy zwykłem świetle 
daiennem. Pozostaje jeszcze dołączyć do aparatu 
odpo*16dme ognisko świetlne, aby módz fotografo­
wać W głębokościach dowolnych,

7n)&rłl. W  Krakowie: Walerya z Bieleckich 
SlizoWflka, właścicielka dóbr, lat 70; Jan Suro- 
wiecki, naczelnik filii urzędu pocztowego, lat 48; 
Antoni Chmielewski, emerytowany urzędnik sądowy 
lat 56* W Rzeszowie Marya Ziemiańska, żona 
emerytowanego nauczyciela szkoły rolniczej „lat 25. 
*We Lwowie z Święcickich Helena Heurteux, żona 
sekretarza c. k. kolei państwowych, lat 81; — An­
tonina z domu Łuó Chodorowiczowa, żona obywa­
tela miasta Lwowa, lat 34; — Jan Uaiębło, dye-
taryusz magistratu, lat 43.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano— 0, w poŁ 
-i-l R Bar. 779. Podnosi się. Pochmurno.

Fatalne pytanie.
A. Czy dobrze mnie poinformowano, że pan 

nie chcesz się żenić z panną Z. dlatego, że jest za 
gtara ? A ileż lat pan jej dajesz ?

fl. Ależ ani jednego roku, ona u*a ich i tak 
aż nadto.

Po naszemu,
Powiedz mi, dlaczego dajesz zawsze kelnerom 

15  ct.t * hrabia X , sam widziałem, jak daje tylko 
5 oentów.

— Bagatela! Hrabia X., taki arcymilioner, gdy­
by nawet nic nie dawał, byłby znakomicie zawsze 
obełażony, a na mnie, gdybym dawał 5 centów, 
niktby a w agi nie zwrócił.

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w so­
botę * powodu wigilii Bożego Narodzenia teatr 
Bftmknięty. Jutro w niedzielę po południu (na do­
chód To warz. wzajemnej pomocy artystów sceny 
lw o w sk ie j)  „Szaławiła*, komedya w 5 aktach Ka­
źmierza Glińskiego, wieczorem (na dochód Tow. 
wzaj. P°m' w istów  sceny lwowskiej) „Gejsza*, o* 
peretka w 8 aktach Sidney Jonesa. W poniedzia­
łek popołudniu „Czarodziej z nad Niln“, operetka 
w 8 aktach W. Herberta, wieczorem „Zaza“, obraz
1 życia zakulisowego w 5 aktach P. Berton i K. Simon.

wtorek popołudniu „Chory z urojenia*, kome- 
dya W 3 aktach Moliera i „Lekka kawalerya*, o- 
peretka w 2 aktach Fr. Souppśgo, wieczorem „Gej- 
sza*. We środę „Zaia“. We czwartek „Zaklęty 
zamek*, operetka w 3 aktach K. Millockera. W  pią* 
tek „Zazau. W  sobotę popołudniu „Skąpiec*, ko­
medya w 5 aktach Moliera, wieczorem „Rok 1898*, 
wielki przegląd sceniczny w 12 odsłonach.

Waluta ffkoninowa* nie austryaoka. Lwow­
ska Tow. Wzajemnego K redytu rozesłała 
n a s tę p iW  kom unikat: Z powodu zmiany zł. i 
r e ń s k i c h  (guldenów) na korony, należy weksle I 
WY,st**i»ó od 1 stycznia 1899 r. tylko na 5 
korony, * tem> aŻ0b7 P° wyrazie „korony* nie * 
h l o  nepis«je waluty austryaokiej lub a. w., 
poniewe* waluta jest koronowa.

Literatura i sztuka.
* IrlS. Pod tym tytułem wychodzić zaczął w . 

Lwowi® nuesięoinik literacki 1 artystyczny wyda-f 
wany nakładem Koła literacko artystycznego. Zeszyt
styczniowy zawiera między innymi „Bojomira“ p o -! 
smat dramatyczny Karola Brzozowskiego i sylwetkę ’ 
inbileu«ową tego sędziwego poety p. t. „P o e ta ł 
FarvBu nowelę A. Wilczyńskiego .Isk ra  w po­
piele11 wiersz Kodocia i sprawozdania z teatru, ma­
larstwa. rzeźby, muzyki i literatury. Zeszyt wyko- 
nany na pięknym papierze, opatrzony gustowną wi- 
nietą, fotografią projektu na pommk Mickiewicza 
p. Popiela jakoteż ozdobiony wizerunkiem Karola 
Br»ozowBkiego przedstawia bardzo pięknie, a cena 
jego ^  stosunku do wartości treści i szaty zewnętrz­
n y  bardzo niska, wynosi rocznie 4 zł., półrocznie
2 sŁy * kwartalnie 1 zł,

* Odczyt prof. Pawła Ś^lderskiaoo o „Zna-
żeni® fizk^ł przemysłowych* wyszedł z druku 
f 8-ce fltr. 82. Cena egzemplarza 25 ct. Dochód 
yozsprzedaży przeznaczony na założenie szkoły 

owalskiej w Stanisławowie. Zamówienia przyjmuje 
jaiik mieszczański tamże. Autor rozprawy wykazu- 
9, że podwaliną edukaeyi publicznej powinny być 
akoły przemysłowe, bo przemysł jeBt podstawą by- 
fli dobrobytu narodowego. Szkoły teoretyczne i A' 
□logiczne pozostawić się winno dla uczniów uzdol* 
ionych wyjątkowo dla tych nauk. Ogół społeczeń- 
twa kształcić się ma w rzemiośle, przemyśle i 
jmdlu.

Głosy publiczności.
Rozdawanie ubogim zupy ruufordzklej. Jak

co roku, tak i w roku bieżącym postanowiła rada 
miejscowa Tow. św. Wincentego a Paulo rozdawać 
w czasie zimowym około 200 porcyi zupy ramfordz 
kiej w domu ubogich przy ul. Kopernika ubogim 
wstydzącym się żebrać. Nie potrzebujemy litościwym 
sercom czytelników doradzać wspomożenia choćby 
małym datkiem tego szlachetnego celu, gdyż wiemy 
z doświadczenia, że publiczność nasza nawet nie 
wezwana śpieszy składać swe ofiary, aby ubodzy, 
którym zima podwójnie uczuć się daje, mieli choć 
raz na dzień zapewnioną oiepłą strawę. Rozdawni­
ctwo zupy rumfordzkiej rozpocznie się dnia 27 bm. 
Ofiary prosimy składać w handlu p. Ign. D:exlera 
przy placu Kapitulnym 1/2, Dotychczas złożyli na 
ten cel: Artur hr. Russocki z Lipicy dolnej 10 zł., 
powtórnie Artur hr. Russocki 10 K. T. 10, Koro- 
piowski 5, JE. ke. arcybiskup Morawski 50, Ign, 
Drexler 10. 1

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 22 grudnie.

(Z.). Dawno już prolongatę zobowiązań nie 
przychodziła spekulantom z taką trudnością 
jak dziś. Warunki, stawiane dziś przez banki 
i firmy trudniąoe eię reportem, były wprost 
lichwiarskie, a jednak godzino się na nie. Tyl­
ko w wyjątkowych wypadkeoh połyczały ban­
ki gotówkę na 7%, ale stawiały za warunek, 
aby wziąć ją na trzy miesiąoe, na oo spekulan- 
oi nie chcieli się godzić, gdyż spodziewają się 
potanienia eskontu zaraz po Nowym Roku, 
dlatego też woleli płaoió 8, 9, a nawet 10%, 
a nie wiązać się na tak długi termin Za pro­
longatę alpinów płaoono po 1 złr. 75 ot. za 
każdy dzień od jednego „Sohlussu", robi to 
80 złr. rooznie od jednej akoyi, ożyli przeszło 
16%. Mimo tak wyjątkowo twardyoh warun­
ków, wszystkie prawie zobowiązania prolongo­
wano, a sprzedaży prawie woale nie było, to 
te i kursa podniosły się na oalej linii. Akoye 
banku austro-węgierskiego podniosły się dziś 
znów o 14 złr., gdyś utrzymują się woiąi po­
głoski o wyższej dywidendzie. .

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 860‘—, węgierskie 893 —, 

Anglobanki 1C5 25, Uuicny S94* —, Bankyerei- 
ny 264*25, L&nderbanki 233—, Ludwiki 210.50, 
Cserniowieekie 294 50, Elbethale 260 25, Renta 
papierowa 10125, srebrna 101*20, austryaoka 
ałota 120*10, austr. renta wal. kor. 11995, wę­
gierska złota 119 75, węgierska renta wal. kor. 
97*75, dukat 5*70 20 frankójrka 9*55V ,, marki, 
1180, ruble 1*27%.

Ceny zboża. Wiedeń 23 grudnia. P a w  
aioa na wiosnę 956 —9*58; żyto na wiosnę 
8*36—8-37 ; owies na wiosnę 6*14—6*15; ku* 
kurudza na maj - ozerwieo 5*22—5*24. Spi­
rytus 1810—1840. Tendenoya ożywiona.

Sprawozdanie banka rolniczego. Lwów 24 
grudnia 1898.

Na giełdach zagranicznych minio notowań 
wyiszyoh, tendeneya chwiejna. U nas usposobienie 
niezmienne, ceny pszenicy utrzymują się, żyta 
słabsze. Jęozmień bez popyta.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica got. 8-80 do 9*10, nowa lub na termina
0 00—0 00, żyto gotowe 7*50 do 7*80, nowe lub na 
termina 0.00—0*00, owies obrocany stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 6 50—6 75, jęczmień 
pastewny 5*70 do 6*—, jęozmień browarniany 6*50 
do 7*50, rzepak 1060 do 11*—, lniankaO.— do 
0*—, groch pastewny 6*75 do 6*50, groch do go­
towania 7.— do 9*—, wyka 0*— do 0*00, bo­
bik 6.40 do 6'60, hreozka 0*00 do 0"—, kukurndza 
nowa na termina 6*— do 5*26, stara 6*80 do 6*— 
chmiel nowy za 66 kb 60*— do 80*—, koniczyna 
czerwona 40*— do 56*—, koniozyna biała 86*— do 
45*—, koniozyna szwedzka —•— do —*—, tymotka 
17*— do 21*—, spirytus paritafl Tarnopol gotowy 
16*— do 16-26, spirytus na termina 16*— do 
16*25,  -

§  Z targa zbożowego na Kleparzu.
Kraków 23 grudnia.

Na targu dzisiejszym z powodu, ie  kolo No­
wego Boku zapotrzebowanie jest znaciniejsie, zao­
fiarowanie zboża było większe Pomimo to do wię­
kszych transakcji nie przy siło, gdyż kupujący dą­
żyli do obniżenia ceny, a sprzedający na ustępstwa 
godzić się nie chcieli. Geny zboża nie doznały wsku­
tek tego żadnej zmiany.

Płaoono: pszenioę białą 9.20—9.60, czerwoną 
9.10—9 55, żółtą 9.10—9.60, żyto n. 8.16—8*65, 
jęczmień browarny 6.75 do 7*60, na krupy 
6.25 do 6.60, owies n. 6*60—6*70} rzepak 11.— 
do 11.76, koniez czerwony —.— do —.—, biały 
—•— do —.— iŁ, kukurndza 0.00—0.00. Wszyst­
ko ze 100 kilogram.

Bank galicyjski dla kundlu i przemysłu.
* Galicyjsko-wiedeński związek kolejowy. Z dniem

1 stycznia 1899 wchodzi w żyoie nowy dodatek do 
części II taryfy.

Telegramy Przeglądu.
Warszawa 24 grudnia, z  powodu dzisiej­

szej uroczystości odsłonięoia pomnika Mickie­
wicza przybyło tu bardzo wiele osób z pro- 
winoyi. Zakaz rrądu wygłoszenia jakichkol­
wiek mów sprawił w kołach ludności niemiłe 
wrażenie.

Warszawa 24 grudnia. (Telegram prywa­
tny) Głodzina 11%. Odsłonięoie pomnika Mi- 
okiewioca odbyło się śoiśle według programu 
rządowego przy wzorowym porządku. W mie­
ście spokój zupełny, dzień poohmumy.

Budapeszt 23 grudnia. (Posiedzenie sej­
mu.) Deputowany Horanszky gwałtownie ata­
kuje Kolomana Tiszę. Powiada, ie  Tisza za­
prowadził system rządów osobistych, on też 
odpowiedzialnym jest osobiśoie za szereg gwał­
tów, jakie od czara jego rządów popełniono. 
Koloman Tisza zatruł opinię publioiną. Kraj 
oały robi dziś wrażenie trupa, na którym 
każdy oszust położyć może rękę, jeżeli tylko 
dogadza interesom rządu. Lex Tisza jest za­
machem większośoi na konstytuoyę. Nsstępnie 
opowiada Horanszky o konferenoyaoh i roko­
waniach, jakie toozyły się między nim, hr. 
Apponyi’m i bar. Banffy’jn, gdy ohodziło o 
■awaroie uwieszenia broni na ozas wystawy 
tysiąoleoia Węgier. Wówozas BanfiEy uczynił 
partyi narodowej rozmaite obietnioe, między 
innemi zobowiązał się do utworzenia trybuna­
łu dla sporów wyborozyoh. Banffy złamał je­
dnakże słowo i przyrzeczenia tego do dziś dnia 
nie dotrzymał. Również nie spełnił Banffy o- 
bietnio, zrobionych partyi ubiegłego roku, gdy 
wnosił prowizoryum ugodowe. (Podcus tych 
wywodów powstaje na ławaoh opozyeyi ogro­
mny hałas. Wołają: Banffy jest oszustem, kłam

MIM
szym aiągu Banffy’ego i opowiada szozegółowo, 
w jaki sposób . tamtego roku w parlamencie 
przeforsowano prowizoryum ugodowe tylko 
dzięki przyrzeozeniom, które Banffy rozmaitym 
party om opozycyjnym poozynił, a których po­
tem nie dotrzymaj. (Ponowne okrzyki na lewi- 
oy .* Preoz z n im !) Mówoa oświado u  dalej, że 
jest zwolennikiem ugody, ale żąda śoisłego 
przestrzegania granic, zakreślony oh artykułem 
12-ym z roku 1867. Jest także za samoistnym 
obwodem ołowym, oo nie sprzeciwia się po­
stanowieniom z roku 1867. Wśród burzliwych 
oklasków lewioy oświadcza w końcu Horanszky, 
ża wszystkie swe siły poświęoi opozyeyi i obe- 
onej waloe, i nie spocznie, aż B&nffjr nie pa­
dnie. Opozycya walozy przeoiw Banffy’emu 
u  kraj, natomiast psrtya liberalna choe po- 
święoió kraj dla Banffy ego. Banffy, a i  nim 
jfgo system, musi runąć! Jeżeli partya libe­
ralna da odpowiednie gwaranoye, żeto się sta­
nie , to spokój parlamentarny natychmiast 
wróoL Ale przedewszystkiem korrupaya musi 
byó gruntownie wyniszozoną. Pod temi wa­
runkami mówoa głosować będzie za przystą­
pieniem do wyboru prezydenta. (Huczne okla­
ski na lewicy. Horanszky odbiera owaoyjne 
gratulaoye).

Na tern rozprawę przerwano i odroszono 
do wtorku. — Przy końou posiedzenia dep. 
Piohler wnosi nagłą interpelaoyę w sprawie 
fałszerstw win, w któryeb także wyżsi urzęd­
nicy brali udział. — Minister skarbu Lukaoe 
przedkłada wśród wielkiej wrzawy sprawozda­
nie deputacyi kwotowej, oraz projekt ustawy 
o przedłużeniu prowizoryum ugodowego i o 
prowizoryoznyoh postanowieniach, dotyoząoyoh 
kwoty. Piohler - wnosi, > aby przedłożenia te 
odesłać do odpowiednich komisyi. — Dep. Lu­
dwik Hentaler wzywa ministra skarbu, aby te 
przedłożenia oofnął, bo Ieba nie jest jeszcze 
ukonstytuowaną, sądzi jednak, że rząd spełnia 
swój obowiązek, przedkładająo pilne usta­
wy. Przewodniczący rozstrzyga wreszoie ten 
spór, zarządzająo przekazanie przedłożeń odpo­
wiednim komisyom i zamykająo obrady, śyozy 
posłom wesołyoh świąt i wypowiada zdanie, 
że każdy, komu jest drogie dobro i sława na­
rodu i Ojczyzny, starać się powinien, aby 
ozas świąteczny nie został niozem cakłóoo- 
ny, ooby się interesom kraju sprzeoiwiało. — 
Posłowie rozchodzą się wśród okrzyków „Gljenu 
na cześć przewodnioząoego Madarasza.

Grac 23 grudnia. Zwołane na wozeraj 
przez posła Steinwendera zgromadzenie wybor­
ców miało przebieg burzliwy. Przyszło do 
soen gwałtownych między zwolennikami posła 
sprawozdawoy i sooyalistami a radykałami 
niemieokimi. Stainwender nie mógł swej mo­
wy dokończyć. Ody wypowiedział słowa, że 
woli iść razem nawet i  sooyalistami, niż z nia- 
mieokimi radykałami, zerwała się taka burza, 
że komisarz rządowy zmuszony był wrestois 
zgromadzenie rozwiązać.

Wiedeń 23 grndnia. Tutejsze dzienniki 
donoszą z Florenoyi, ża jenerał Jezuitów 
Martin otrzymał wiadomość a Muenster, iż po- 

j wiós Jezuitów do Niemiec wkrótoe nastąpi, 
' gdyż oentrum w parlamenoie z całą na*arozy- 
;; wośoia togo domagać się będzia.
1 Cetynia 23 grudnia. Wielkie masy śniegu 
pokrywa ą oały kraj. Komuaikaoya przerwana. 
Kilkuset żolnieray, którzy udali się do Podgo- 
rioy po odbiór nowej broni, śnieg w drodze 
zasypał. 01  dwóch dni nie ma żadnej wiado­
mości, co się z nimi dzieje, a wysłanie porno- 

' oy uniemożliwia przerwana komuuikaoya.
■ * Petersburg 23 grudnia, liusskij lnwalid 

‘ donosi, ie  na podwyśrzsnie płao oficerów prze­
znaczono sumę 11 milionów rubli, z której 6% 
przypadnie rangom wyższym od pułkowników 
począwszy, reszta zaś niższym rangom.

| Madryt 23 grudnia. S&an zdrowia Sagasty 
jsst oiągle niepomyślny, 

i Wiedeń 23 grudnia. Wisner Allg. Ztg. ka- 
> tegoryezme zaprsecza wiadomośoiom, podanym 
przez dzienniki ozeskie, jakoby minister spra- 

‘ wiedJiwośoi Ruber wydał rozporządzenia języ­
kowe dla sądów szląskioh.

| Berlin 23 grudnia. Z Berna szwajcarskie­
go donoszą: Mimo proklamowanej tajnośoi 
uohwały konferenoyi antianarohistyoznej do­
wiadują się tu, że uohwała natrafiła na wiel- 

i kie trudnośoi, ponieważ nie można było zna- 
1 leść odpowiodniej formułki, na którąby się 
■: wszystkie rządy zgodziły. Jak słychać, konfe- 
i reneya miała postanowić, że zbzod marzy anar- 
, ohistyoznyofi należy traktować na równi ze zwy­
czajnymi zbrodniarzami. Podobno jednak sprze­
ciwiała się temu Anglia i Szwajoarya.

Wiedeń 23 grudnia. Pol. Gorrespondsnz do­
nosi z Waszyngtonu, że austro-węgierski kon­
sol w Auolani konferował z  prezydentem mi­
nistrów Nowej Zalandyi w sprawie ausfcrya-

i

. okiob emigrantów. Konsul przedstawił, że w

1- ostatnim czasie pr«ybyło około 300—490 wy* 
ohodżoów z Austryi, szukająoyoh zarobku, na­
dzieje ioh jednak nie ziśoiły się. Uwiedli ioh 

. złudnsmi przyrzeczeniami niesumienni aj*noi 
5 towarzystw żeglugi parowej. Obeonie ludzie 
.formalnie giną z głodu i nie mają za oo wró- 
j o'ó do kraju. — Nowozelandzki prezydent mi­
nistrów oświadozył, że rząd tameozny nie mo­
że być za to odpowiedzialny, gdyż emigranoi 
z własnej woli przybyli. — Konsul n*dmi*nił 
że świeżo jeszcze stu nowych przybyło wy- 
ohodżoów.

Wiedeń 24 grudnia. Wczoraj odbyło się 
tutaj zebranie mężów zaufania niemieckiego 
stronniotwa ludowego w dolnej Austryi. Nara­
dy toczyły się nad położeniem narodowośoi 
niemieokiej w dolnej Austryi. Uchwalono rezo- 
lncyę oo do niemieokiego języka w szkołach. 
Wybrano komisyę, której poruozono zredago­
wanie konkretnyoh wniosków zgodnych z za­
patrywaniami najszerszych warstw ludnośoi.

Paryż 24 grudnia. Senat przyjął dwumie* 
sięozne prowizoryum budżetowe, oraz kredyt 
w sumie 60 milionów franków na uzupełnienie 
uzbrojenia armii. ~* *

Wiedeń 24 grndnia. Wiener Zńtung ogłasza 
rozporządzenie ministra sprawiedliwości w spra­
wie sm'any regulaminu dla sądów I  i II in- 
stanoyi, a to, co do urzędowego załatwiania 
spraw hipoteoznyoh. - -

Wiedeń 24 grnduia. W  kołaoh parlamen­
tarnych obiega pogłoska, że rozporządzenia ce­
sarskie w sprawie ugody i prowizoryum budże­
towego pojawią się dopiero w ostatnim dniu 
roku.

Wiedeń 24 grudnia. Małżonka prezesa ga­
binetu hr. Thuua zmarła dziś rano, o godzinie 
4 -tej.

Berlin 24 grudnia. Post oświadcza na pod­
stawie informaoyj, zańągniętyoh z najwiarego- 
dniejszego źródła, ie  jeżeli w tajnyoh aktach, 
odnossąoyoh się do sprawy Dreyfasa znajduje 
się jakiś dokument, który miałby wskazywać 
na jakiebądź stosunki cesarstwa niemieokiego 
lub Prus z Dreyfasem, to jest on bezwarunko­
wo sfałszowany.

Rzym 24 grudnia. Z okazyi świąt Bożego 
Narodzenia odbyło się tradycyjne przyjęcie 
przez Papieża Collegium kardynalskiego. Oj- 
oieo święty, który wybornie wygląda, wygłosił 
mowę, a dająo pogląd na smutne wypadki w 
dobiegającym do kresu roku, oświadozył, iż 
bardzo dobrze się stało, ie  Europa poląozyła 
się. aby położyć tamę niesłychanym w daiejaoh 
dzikim zzpędom żywiołów przewrotu. Nie by­
łoby to jedazk w zupełnośoi moiliwem do 
osiąguięoiz, gdyby bojażń B.ża nie stzuowiłz 
podstawy ogólnej moralucśoi ludów i państw. 
Dotknąwszy stosunku Kośoiota do Włooh, za­
uważył Papież, że są objawy, które nie zwia­
stują zbyt wiele dobrego dlz Kościoła w przy­
szłym roku. Oi, którzy daierżą w swych rę­
kach ster rządów, nie zadowalają się tern, że 
bywają naruszane godność i prawa Papiestwa 
i ie  położenie Papieża jest przykrem, Los 
prześladują prasę, broniąoą religijnych intere­
sów. Także i duchowieństwo bywa wystawiane 
na rozmaite dolegliwośoi i ściganie suroweati 
zarządzeniami, ohooiaż ono najmniej z pewno- 
śsią ma wspólnego z żywiołami praewrotu i 
robi się mu nawet z tego ciężki zarzut, iż do­
chowuje posłuszeństwa dtolioy papieskiej. 
Duchowieństwo jeinakie pozostanie wieraora 
swojej misji, swoim obowiązkom i nie zejdzie 
ze wskazanej drogi ani wskutek schlebiania 
mu, ani toż wskutek gróźb. iStalość jego prze­
konań znajdzie głośne eoho w kołaoh ludnośoi, 
która ożywiona miłością do Papiestwa, współ­
działać będzie z duchowieństwem ku szozęśoiu i zbawieniu ludikośoi.

Paryż 24 grudnia. Prezes gabinetu Du- 
p u y ,  odpowiadając w izbie deputowanych na 
interpelaoyę D r u m o n t a  z powoda odwoła­
nia byłego prefekta Algieru Rsgisa, który był 
jaskrawym antysemitą, oświadozył, że Regis 
nie dawał żadnej rękojmi, i i  potrafi utrzymać 
porządek; antysemityzm nie jest bynajmniej 
doktryną, a antysemici są poprostu sekoiarsami 
(oklaski). Zydli mają wiele błędów, niema je­
dnakie powodu umieszczać ioh na liśoie pro­
skrypcyjnej. Przedsięwzięte w Algierze zarzą 
dsonia przyozynią się niezawodnie do polepsze­
nia tamtejszego etanu rzooiy. Prezes gabinetu 
wyraził ubolewanie z powodu popełnionych 
okruoieńitw i tak zakończył: Odwołujemy się 
do uozuó humanitarnych, Mieszkańcy Algieru 
mają tę niezłomną nadzieję, że potrafimy Al­
gier uczynić silnym i zapewnić mu pomyślność. 
(Haozne oklaski). Izba uohwaliła jednomyślnie 
ogłosić mowę prezesa gabinetu plakatami w 
Algierze i przyjęła 406 glosami praeciir 10 
ponsadek dii*nnyt aprohująoy nświadoventa

raądu  i w yrałftjąoy n u fa n ie , i e  ra jdow i po* 
w ied ile  się atpew nió  posaaaow uiie  dla wolno- 
łoi ram ien ia  i sabeip ieosyó m ienie i iyo ie  
obvwafc«li w A lyA rsę._________________________

7 HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, resiauracya i kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
Przyjechali duia 24 grudnia. A. hr. Sochę- 

cka z Worouisa. Dr. A, Last z Czemiowiec. Dr. 
R. Laudau i dr. J . Lax z Krakowa* T. Smarzew* 
ski, A. Romer z Wierzbicy. B, ks. Ogiński z Bóbr- 
ki W. Rościszewska z Podola ros. K. Podoski z 
Kijowa. K. Sulatycki z Rosy i. Dr. M. Rosesmaun 
z Floridsdorfa. A. br. Joches z Tarnopola.

M A B K S Ł A M E L
Rubryka ta cie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
tei ona za nią na siebie łidnej odpowiedzialności.

Otwarty zoital we Lwowie, ul, Hetmańska 1, 6 w 
domu Wnego pana Stroh

I n s t y t u t  d e n t y s t y o z n y
składający eie z kilku oddziałów, w których dentyóci i 
dentyBtki wykonują: plombowanie wedlag najnowszych 
zasad nauki, wyjmowanie zębów b u  bola, przy miąjsco- 
wem znieczuleniu lab tei przy uśpienia, obturatory przy 
wadach i brakach podniebienia, w s ta w ia n ie  s z tu ­
cz n y ch  zębów .

. Tamte leczy się choroby dziąseł i jamy ustnej,
*• D la  p ro w in c y i z a p ro w a d z o n o  tę  w ygodę, 

ie nadesłane poczta pęknięte, złamane itd. zęby sztuczne 
reperuje się I wysyła odwrotną pocztą.

Instytut otwarty przez cały dzień.
.Dr. Mm Wiktor i L. Wiktor*

. A d w o k a t k ra jo w y
• Dr. Edward Kwolewski

otworzył baacelaryę przy ulicy Podle wskiegj 1. 4 (obok 
placu Smolki) we Lwowie.

Wszelkie kupony
wylosowane papiery w arto­

ściow e
wypłooa bez potrącenia provoixy\ lub kosttóu

' Kantor wymiany
C. k. uprzyw. galioyjskieg) akoyjuega

Banku : hipotecznego.

I

Założony w roki 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firm,:
,AUGUST SCHELLENBER8 i SYN
we Lwowie ul. Karole Ludwika 1,

Wyłączny wicUciciel Artwr 8chellenbmy.
poleca

P R O M E S Y
do ciągnienia 2 stycznia 1899, na losy kredy­
towe z r. 1858 po zł* 6*— wraz ze stemplem, 

GłOwna w y g ran a  150.000 z ł. 
do ciągnienia 5 stycznia 1899 na S°/o losy 

austr, z&kł. kred. ziem. II em. po 2 zł. 
Główna wygrana 50 000 zł.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,a prenume­
rata roczna zł, 1.70, na prowincyi 1.&0.

km

JbwOw grudnia (Z izby Handlowej).
I Ł o y e  aa sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

ił, *■ k. 209.50 do 212 50. Kolej Lwowsko*Gzern-Jauka 
po 200 zł. w. a. 292.00 do 295.50. Banku hypotecznego po 
200 zł. v. a* 875,— do 385,—. Akcyt garbarni w Rzesza 
wie po 200 zł. w. a, 205.— do 212.—. Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku 256*— do 261.—. Banku dla handlu I 
przemysłu po 200 zł, 208.50 do 211.00.

Ł tn ty  la a ta w n *  za 100 zł.: Banku hipot. galie. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 110.70 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.00 do 100.70. 4 proc. m 
w 60 lat 96.50 do 97.20, Banku kraj, 4 i pół proc. los. w 
51 la t KfO.93 do 101.61, Banku krąj. 4 proc. los. w 57 lal
98.00 do 98,79, Tow, kred. gal aioakie 4 proc, (I i s k n )
97.01 do 97.70, 4 proc. los, w 41 i pół labach 9# 01 de 
27,70, 4 proo. loe. w 56 lal 94 90 do 95 60.

O M tgl za 100 zł., Gal fund propinacyjnsgo 4 prs 
97.50—98 2 >, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102A9 
do —.—, Kom, Banku krąj. 5 proc, (II tmisyi) 102.50 do 
— —. Kolejowe lokalne Banku krąjowefo 4 prooentowa 
po 200 boroi 97*50 do 98*21. Pośycak? kraj. 8 proc 104 00 
do — 4 proc. z 1893 r. i 6 7 > de 87 49. 4 pros. pe W 
koron z 1898 roku 94.21 dc »4 9).

K enety>  Dukat casarski 5.66 do 5.76 Napoleondor 
9.53 do 9.63. Fółhkporyal 8.51 do 9.61 Bubel rosyjski 
papierowy 127.01 do 126.03, marek Ó0 80
de 59-20.

Wiadań 23 graiaia. Notowau:* wieoaorua. 
Pray aamkuięoiu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 36062v węgierskie akoye 
kredytowe 393,50, angin banku 155.50, baakyt* 
remy 265.09, unionbanka 293.50, laenderbanku 
233*76, staatsbahny 864*25, lombardy 64 75, 
elbethale 260.—, akoye tytoniowe 124 50, runa 
29350, alpiny 199—, renta majowa 10125, 
renta koronowa węgierska 97.75, losy tureokie 
67.90 marki 69 —. ruble ——,

O  ® -  
N  ^
tf* - t i

a

A  CD

CU

NOWO OTWORZONY

Magazyn towarów galanteryjnych
p o d  f irm ą

STANISŁAW TKACZ
» ! I

w e Lwowie ni. Hetmańska 1. 10
' Ł

poleoa w jak najwiękssym wyborcę

wyroby z brązu, skóry, drzewa, przy- 
bory do podróży i do polowania, 
pertumeryę, parasole, laski i wszyst­
kie inne nowości w zakres tego han­
dlu wchodzące po najniższych cenach.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam  jak  
najlepiej odwrotną pocztą.

(prsediona Fr. S r o iliik i)  
we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 7

polsca w sz e lk ie  g a tu n k i  f u te r ,  a mizuowicic: fetrz do podróży pzlstotj 
męskie i dzmskit podług nzjnowszych fzsonów, rotondy, peleryny, kztznld kołnie­
rze, szrękzwld, czzpki męskie i dzmskie kołpaki, skóry we wszystkich gźtiukzch, 
wierzchy gotowe do futer męskich i damskich. — M z ie ry e  n ą jn e w i ie  n a  
w ie rz c h y  w największym wyborze. — Wyszczególnione tu towary znąjdqją się nz

składzie.
- Ceny u m ia rk o w a n e  s ta łe .

Dlz PT. ̂ Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesiecznemi ratami.

Nowości w futrzanych to­
warach, kapaluszachj blu­
zach, rękawiczkach, walo­
rach, koronkach I wstążkach
po zadziwią)ąoo niskich oenzok

„MAISON do NOUVEAUTES“ 
Madaoio Borta Flodlor, 
Lwów, pl. Kzpitoliy L 8.

Zwraca się uwagę
Szanownych Zarządów dóbr, klasztorów, folwarków, gorzelń, bro­
warów, oraz większych zakładów przemysłowych, że prawdziwej

najodpowiedniejszego środka do oświecania, którego stosun­
kowo do nafty o  5 0 %  m n ie j  w y c h e d z i , 

przyczem nie kopei, daje jasne i spokojne światło i jest
..  ______________      bezpieczny — bo niezapalny. Wyłączny skład tej

eą, on nigdy nie dotrzymuje danego słowa!) p r a w d z i w e j  . . P y r o l i n y * *  znajduje się t y l k o  u 
Dopiero po kilkakrotnych upomnieniaoh prze- i m ■ ■ u j a .  T , „  ,  o tr
wodnioząoego, aby Kohować spokój, Horan- B l O J Z e g O  H U D n e P a .  L W Ó W , R y n e k  3 5 .  
szky może mówić dalej. Atakuje więo W dal- Froipokty I csdbIU aa żądaaie buplatni*.

T Y L K O
w artystycznym Zakładzie rytowniczym Am Z IO M IA A  Lwów, Sykstutka 14 
wykonuje sif n a j t a n ie j  różne stampili* 
metalowe, kauczukowe i artystyesne gra* 
wury na wszelkich metalach, także szyldy 
lane i gra wirowane, w ogóle wszelkie ro* 
boty rytowniuze i cyzylarskie, oiai zlece­
nia Każde zlecenie wykonywa się jak 
najrychlej._________________________

i
przewielebnym Duchownym, tudzież wiel 
k ce szanownym P. T, urzędnikom pań­
stwowym i prywatnym, jakoteż wszystkim 
innym na dobrem stanowisku będącym 
osobom prywatnym udzielamy jak najchę­
tniej przy aakupńie dywanów, firanek, por­
ty er, chodników, koców, kołder, der na ko­
nie i różnych przedmiotów dekoracyjnych — 
ulg w spłatach bez jakiegokolwiek pod­
wyższenia cen. Na prowincyę wysyłamy 
nasze bogato illustrowane cenniki gratl* i 
franco. T e p p id z b a u e  b b  L o u r r e  
tw Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6. (Pasaż 
Hmsmanna).

E . Z b ite k *
w Neustift koło 

Ołomuńca 
W y ró b  m o z a ­
i k i  w s z k le , 
św . g ro b y , o ł .  
tar® B u te g o  
C ia ł a  i  g ro b y  
z L o u rd e s  zo- 
stiły prze* św. Pa­
pieża Leona XIII

odznaczone. Uznanie katolicko-teologlczne^ 
akademii w Petersburgu, niemieckiej miiy* 
W Garogrodzie Illustrowane cenniki franco* 

Dostawa pod gwarancyą.

Pierścionki 
■węciynowe, obrącuc 

espilki ślubne, irebi stoi 
we (uraędownk oeckowaw 

kompletna wyprawy w kas* 
kaok oraz wszelkie bilo tery 

poleoa J a n  Je rz y n a  
juMler, Lwów, Hotel 

Snropejski

M le c z a rn ia  Dołpotów p. Wojniłów 
wysyła meslo deserowe w fasakach 4 Uf.
po 4 zł 80 ct. franco,

£Lozł6w, poczta Miiatyn nowy, ma 
na eprzedaś wyborny bulion domowej ro­
boty 8 zł. aa kilo,
u J fy b o rn a  kawa pół kUo^O ot.1 .8y- 
t t  ryusa1* ul. fi Mąja L 2 Lwów,

Ciągnienie 6 »tyonn;* 1899#i?ągm

o
a s d p r e t j  ł o m y  k z t A r t  x l Am » l r .  XXa B P m .

ima wygrana 50 .000  złr.
■pnudaję po itr. 1 i itampał 60 o i raaaa iłr. 1,50.

S O K A L  i L I L I E N
D o m  b u k o w y  I k a t a r  w y a l a i y .

ZlaooBia a prowincji wykonujamy odwrotną poestą.
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s i ę ■W 1 ZL LUDWIKA STADTMULLERA "W ©
rzy zmianie roku —

poleca się odnowienie

Abonamentu pism.
La *1 I

Zlecenia abonamentowe na pisma 
krajowe i zagraniczne, polityczne, litera­
ckie, humorystyezne, iurnale mód, ilustra- 
aye itd. przyjmuje po cenach oryginalnych 
jręoząo za pnnktnalne doręczenie włatny- 
imi posłańcami (pisma zamieisnewe bez
idoliczenia dostawy) N A JS T A R S Z E\ ^

Biuro dzienników i ogłoszeń 
L u d w i k a  P l o l i n a

Lw óv)y  Karola Ludwika l. 9 .

P. S. Pism* literzekia i iurnale wód także dla prowinoyi.

T u t k i  c y g a r e t o w e  „ N 0 R 1 S “
wyrobu W . B £ Ł D O W 8 K IE G O , magistra farmacyi i chemika w Krako­
wie o<Lsnacz«ją się d y m e m  ła g o d n y m  i  c h ło d n y m , n ie  z m ie n ia ­
ją c y m  z a p a c h u  1 i m a k a t y to n l n ,  n i e  n a c ią g a ją  tłuB zczom  1 
n ie  g a s n ą  sz y b k o , wskutek czego całego papierosa m o ż n a  w y p a l ić  
z e  sm a k ie m *  Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo

chętnie darao i opUtade.

Ppceciw

s z c z u r o m !

1899 ii

W  A  L £ N U  A  B Z
Śmigus,
H aliczanin , 
Powszechny  ( t m a r a )  

Bławatek, 
Ziem ianin,
Zari,
Wiener Butę, 
Fliegende BUUter, 
Punsch  ,

Jafcotoi wrnlUa Izm wiz—  I
U e s i o B E f i w e  i  ś e i e u «

parna F. T. PibUcnaśei maj starta*
b lin  dzienników i ogłoazoó

LUDWIKA PLOHNA
Lwów il. Kareł* Lidwfc* liczba 9
D||L |j* I t r z y le tn i  r a s y  B lm e n - 
D U llf*J tb o l '  d o  s p r z e d a n ia .  
W ia d o m o ś ć  w z a r z ą d z ie  d ó b r  
W ie lm o ż n e g o  O lsz e w sk ie g o  D u­
ble, p o c z ta  P o n ik w a *

H a n d y d a t  adwokacki x iriltoletnią 
praktyką sądowe i adwokacką, piszukuje 
posady we Lwowie lub na prowincji. 
Oferty s podaniem warunków pod adre- 
sam „Doktor praw", Lwów, restante

Sklepy, Czarneckiego 4*

T a n io  d o  s p r z e d a n ia  dom s ogro* 
dem przy ul. Króla Jana III Nr. 10, 

obok Zamarstynowskiej (koło źaadarmeryi).
K o k o so w e  m a s ło  pól kilo 41 ct 

znakomite do pieczenia ciast, smażenia 
ryb i do wszelkich potraw poleca jedynie 
handel konenny Leonarda Soleckiego we 
Lwowie ul. Batorego.

*  M  G W I A Z D K Ę  *
i  A V Lit . Il ,2ri *u* CL m

,B Ł AWA TEK
Kalendarz dla Pań i Panienek
n a  j t o I ł  1 8 9 9

a& w i n i e t ą  T o ła w ^ a tlc ó w  
C e n a  5 0  c t .

De nabycia we wszystkich księgarniach
Po przesłaniu 5 6  c t *  wyseła J 

frnuco drukarnia narodowa.
S T . M A N I E C K I  i 8 p ł ,  

Lwów — Hotel Żorża.

rrzez zp ekhrra iii. ilammereobmiata w oiegbnrgu, wynaleziony 
został nowy, nadzwyczaj skuteczny środek do 'całkowitego i pe­
wnego wytępienia szoeurów.

Ten nowy wynalazek wszedł w formie „ k ie ł  basy  “ w iyeie, 
którą to izkodniki z wielką ohoiwośoią spożerają.

Gdy dla wszystkich zwierząt domowyoL ta kiełbasa jest zupeł­
nie nieszkodliwą, to nawet w najmniejszej ilości przez szoznrów 
spożyta, spowoduje tychże pewną zgubę i  śmieró.

,,ik„ Alojzego Hubnera.

Na życzenie PP. restauratorów, tudzież aby PT. konsumentom po­
dać źródła, gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, podajemy 
poniżej spis lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze

z naszych browarów s

we Lwowie

D la  ■ M e ra j^ e y c a

KARTY korespondencyjne
z widokami.

KARTY korespondencyjna i  widokami 
Lwowa po 5 ct.

KARTY korespondencyjne s ślicznemi. 
artystycznie wykonantmi obrazami 
różnej treści po 10 ct.

HUMORYSTYCZNE widoki górski' po 
10 ot

GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po 
10 ot. — i porto ae każdą kartę 2 ct.

Nadto olbrzymie karty 2 wzory po *0 ot, 
1 10 ct. porto wysyła biuro datował- 
ków Płonna we Lwowie, omieeraa- 
jąc na każdej karda żądany adres i 
lwowską piecafć pocztową.

A h h f i r i 9 u  H o te l  - p e n s to n  „ n u i J a A l d .  H a h e b n rK
otwarty 1. stycznia 1899. Kuchnia francu- 
eko-polska.

Towarzystwo niemieckie poszukuj • do 
kupna większego obszaru lasu dobowego 
rębnego, wartośd od 200.000 złr. wyżej. 
Zgłoszenia btzpośrednie przyjmuje Nigbor 
w Bóbreo p Równe k. Dukli.

K a m e r d y n e r  który był na jednym 
miejsc* przez 20 lat poszukuje posady za­
raz lub od Nowego Roku. Adres ałożony 
w biurse dzienników p. Plohna.

i i i  zbidr kolgd Jo śpiewu i no forhpian
pod tytułsm

Dzień B ożego  N arodzenia
zebrał 

F r .  B a r a ń s k i :
Częic I. Muzyka, icrenic 80 (łatwy układ na fortepian i do śpiewu).
Część II. Słowa, stronic 86, kolęd 89. Ozdobna w 6 kolorach, Utigrafowana okładka. 

Cena aL 150, w oprawie zł. 190, a przesyłką o 28 ct. drożej.
Nakład Księgarni Poltłdej we Lwowie plac Maryacki 1. 11.

-  Do nfebycia w każdej księgarni.

£ 1 o  p o w ia d a  n a m  Q u h k e r ?  «Qu2Lker Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań-

O floyaU stów  kazd«go zawodu oraz 
d e  b o ro w ą  s łu ż b ą  każdej kategoryi 
poleca każdego czasu Biuro wywiadowcze 
Uo M a c h o rn la h a  ul. Halicka lietba
9. L tów.______________

P o s z a k n je  s ię  d s le rż a w y  fol­
warku 200 do 300 morgów. Wiadomość 
Biuro wywiadowcze J .  P o l iu a li le g o  
Lwów Karoła Ludwika 1. 5.

S ł u ż b ę
wszelkiego rodzaju tak męską, jak 

I żeńską dostarcza

B i u r o  K .  P i e t r u s k i e g o
Lwów, Sykjtuika 26.

▲ h ad em ih , i dolny pedagog, zgłosić 
się noże zaraz dwór Komuchy, poczta 
w miejscu.

M ęż czy zn a  lub kobieta ^wolni) po­
siadający 300 rubli gotówki, otrzymają 
stałe, wygodne zajęcie. Zgłoszenia dołą­
czając SU centów znaczkami. Warszawa 
fDaugen“ restante.

Rachunkowości
kupieckiej

pojedynczej i podwójnej
uozy wedl* metody

jasnej i prostej
t a k , ,  l i s t o w n i e

K .  N A G H E R
Lwów, pi- Strzelecki 1. 15 II p.

J ó ze f S o h u a lo i
wyłączny ekład 

i pracownią 
k o ł d e r  I m a t e r e o ó w

w o L w o w ie , K o p a r i lk a  5 .
Ponieważ w wielu sklepach sprzed a! ą 
kołdry I materace jako moje wyroby, 
ofoladcnm że ta we Lwowie lic robię 
dla żadnego obcego sklepu, leci sprze­
daje wlanego wyrobu kołdry i ma**- 
race tylko u siebie we wlanym skle­
pie przy ul, Kopernika 1. 8. Kołdry 
duże i na wade wełnianej od 9*60 w 
każdej oenie do ił 14. Kołdry atłasowe, 
jedwabne, duże I na weiale owczej od 
ał. 10 80 począwszy. Materace czysto 
wtocieine od sL 12*80 w każdej cenie 
do ił, 80, Poduszki wloritnne i a ple­
na, friośderadła, poszewki ttp. Kto 
więc na almę potrzebuje dobrą, ciepłą 
kołdrę lub materac, otrzyma takowe 
najtaniej wprost w mojej pracowni we 
Lwowie, ul. Kopernika L a pod firmą:

J ó ie f  leb u ste r,

Bkiego białego owsa. 
ciała białkowego i jesC 
swych przymiotów jedn 
s z y c h  środków spożj 
szybko się gotuje, 
brze klejiko^ 
naśladowan 
dlatego odpa1 
smaźka) i jest' 
przeto tani; zna!5 
ilości jako dodateluio 
snegobezprzyprawy 
nabiera bardzo do 
ciasta w używaniu 
wszystkie potrawy 
sm akuj ą znakomi 
lecają najgoręcej
który dla cierpiący'?ch 
dla dzieci, okazuje się pra1 
Qufiker Oats jest do naby 
paczkach (z moją tu uwi 
32 ct. we wszystkich h a 
ł a k o c i  i d r o g u e

m
uiyw  
ina żo 
'wdziw 
cia tyl 

Jdocznio 
Ind I a  ch'

rodukt ten zawiera 16% 
z powodv Wszystkich 

ym z najw yborniej­
szych. ’ Q u a k e r  Oat s  

abiera bardzo do- 
Latej formy (przy 

pj zupie, sosach, 
a wszelka za- 
bardzo wydatny, 
^omity w małej 

rosołu mię- 
uaker Oats 

Jbrze formę 
legumin; 

,z Qu&ker Oats 
ie. Lekarze po-

htiieQuaker Oats, 
łąfiok i nerwy, tudzież 

em dobrodziejstwem, 
ko w oryginalnych 
ną ryciną) po 9, 18, 

k o l o n i a l n y c h ,

Baumanna Nathana Synowie, Ruska 18. 
Blassberg Szymon u). Kamińskiego 1. 
Bo tirer M., Plao Gołuohowskioh 14. 
Bnkalski Władysław ul. Szeptyokioh 50. 
Danilewicz J. Podzamcze, dworzeo. 
Einkorn M- ul. Gródecka 18.
Fali Antoni ul. Gródecka 58. 
Fleischmann M. ul. Żółkiewska.
Flieg Józef ni. Jagiellońska 22.
Fuciis A. ul Łyczakowska 11. 
Garfunkel Ozyasz ul. Sykstuska 2. 
Graf F. ul. Karola Ludwika 33. 
Gnttman Ch. plao Gołuohowskioh 11. 
Heller Jakób ul. Sobieskiego 24. ' 
Jelliu Markus ul. Żółkiewska 3.
Kalter Szymon uh Ruska 10.
Katz Mayer ul. Rejtana 9.
Kohu Kalman plao Gołuohowskioh 10. 
Kraus Szymon ul. Szpitalna 20.
Landes H. uL Sk&rbkowska 4.

Landes Jakób, ul. BUiicka 9.V 
Lityński A. ul. Czarneokiego 8. 
LÓwcnheek J. ul. Trybunalska 4. 
Łopaciński Wojciech ul Gródecka 79. 
Melzer Bernard, ul. Sobieskiego 9. 
Piepes B. ul. Wałowa 11.
Ileich S. Rynek 6. , .
Reicheusteiu M. ul. Żółkiewska 29. 
Rudolf, ogród Jezuioki, - • - 
Rudziński A. dworzeo główny. 
Schapira S. Rynek 26.
Spiegcl Moryc uh Żółkiewska 14.
Stolf S. ul. Sobieskiearo 26.
Teneithaum W iiłiełtn, ul. K. Ludwika. 39.
Tomicki R. Łyczaków, hotel de Lau*. 
Tópfcr X altu la ul- Trybunalska 12. 
Wang M. ul Sobieskiego 14.
Wiksel Maks i Syn. ul. Ormiańska 5. 
Zehngnt Z. ul. Karola Ludwika 23.

Nasze f l a s z k o w e  
utrzymują na składzie

następujące
Atlass 31. L. Rynek 45.
Baycr Karol Plao Maryacki 9.
Balas Michał uL Kazimierzowska 41. 
Buduar Jan ul. Akademioka 22. 
Czarnecki Fr. uL Łyczakowska 17. 
Dobrowolski kawiarnia, Krakowska 8. 
Fried Adalbert, ul. Kochanowskiego 1 
Jankowski Jan ul. Haiioka 10. 
Kitschales Norbert ul. Kurkowa 1. 
Kozłowski Wład. ul. Gródeoka 79. 
Kraus A. ul. S»arbkowska 9. 
Królikiewicz J. i Kurzek A. uL Kra- 

ko w tiku 
Kuliński Jan, uL Pańska 8,
Langner Andrzej Rynek 9. . .
Lódl Stan. ul. Leona Sapiepy 25, 
Alagenbeim Z. ul. Piekarska 24. 
Mauczukowski Wacław ul. Długosza 23

LAT

B

li

p i w o  m a r c o w e
oprócz restauracyi także 
h a n d l e :
Mayer Beuryk ul. Łyezakowska 1, 
Markiewicz Stan. Rynek 42.
Michalik W. ul. Gródeoka 50.

- Milchert Br. ul. Wałowa 11.
Muud Jakób Plao Akademioki 2. 
Muszyński Jan Rynek 40. .
Narodua Torhowla Rynek 36. 
Nowożeuluk J. ul Kopernika 4 
Pietrzyckl E. ul. Pańska 17.
Proksz Józef ul. Łyczakowska 62. 
Sadłowski J. Plao Kapitulny 3.
Selzer J. ul Kopernika 10.
Sprechera J synowie ul. Kopernika 9. 
Szkowron Albert Plao Maryacki 7. 
Ważny Jan uL Czarneckiego 2. 
Zadurowicz Z. i Spka, Akademicka 6. 
Źyczyński Leonard ul. św. Mikołaja 15.

[«)

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.

ryj .  W każdej paczce znajdują
aię przepisy gotowania wszelkich potraw  > Jed zo ie

Q u a k e r  O a t s

:  . l a s  
I .

I B O M U I E I T  
na kasrty korespondencyjne z widokami

z poniżej wymienionych miejscowości, wedle cen i warunków 
j wykazanych w Nr. „Przeglądu" 280, 28 i, 282 i 283, zawsze 
na 4tej stronnicy przyjmuje biuro uzienników i ogłoszeń

Plohna we Lwowie.

S a g o  ^  ► SLS-S -
M _  w •  *o c9 ® a

ufam
b

t* dsbrit p in  • • •
u  ftalowomi nożami, para 
i  tstrokiemi lożami, para ęjLmi niklów, wąskie noża, para 

i -i niklów, sztrokie n., para 
i 3  damskie, nieniklow., para 

damikis, niklowani, para 
}" system Jackson Hsinss, 

S niklowana, para . . .
lob .Helwetia" 

nieniklowana, para . . . . .  
hH E K K U R “  damskia, niklo­

wana, szerokia noża, pnrn. , 
NURMIM** niklowana, i  stro­ił

zł. 1.20
,  1*70 
»
- 8,- i  ■ 6* !
» 1*80
,  2*50

.  5*50 

,  *60 

. 5— 

.  6 -

# 6*50 
0*30

kia noże, para. . . . . . .
„ JA C K S O N H E I Y E I »  ni­

klowana, lakkią, para po 6— i 
P A S K I do łyżaw, para . . . .  ,  v

D la  T o w a rz y s tw  S o k o lic h  1 
S z k ó ł o d p o w ie d n i o p a s t .  

poleca P i o t r  C h rz ą s to w sk l, handel 
żelazny, Lwów, plac Kapitalny 1. 1.

J u i  w y s a ł o !
Barański: Gltria in E xoe l» ia  Dec 
(wiązanka kolęd) na fortepian. 
Cena ił. 1, a przesyłką aL 1.15.— 
Kalendarzyk kiezzonsewy, wydzuy 
w 50 rocznicę śnueroi Słowackie 
go. C.na 20 ot. — Kalend m yk dia 
Panienek (wydany po raapierwssy 
■ wybór, poeayj.) Cena 25 ot. 
s przesyłką o 5 ot. więoej do  no- 
t y c i a  w e  w i z y i t k l c h  k i ł ę .  
. garalaek,

Aptekarza Schneidra
herbata przeciw

kasz lowi
i proszek przeciw

k a t a r o w i
z apteal św. Jerzego

Wiedeń V/2, Wimmergasse 33, 
widie lekarskiego spisa sporządzona, 
skutecznie działająca na o r g a n a  o d ­
dechow o , odiłegmiająca, łagodzi dra­
żnienie do kaszlu, chrypkę i łechtania 

w gardle.
Proszek 50 ct., herbata do tego 50 ct., 
pocztą fcO ct. więcej za opakowania. 
Mniej jak 2 paczek pocztą się nie wysyła.

Apteka św. Jerzego
Wiedeń Y/2. Wimmergaase 33.

Se Lwowie w aptece Mikulasza.
Baczyć trzeba na markę ochronną i tą  
dać zawsze środki przeciw kaszlowi 

i  apteki św. Jerzego w Wiednia.
Inseiat ten należy wyciąć i schować.

E u r o p a :
N i e m c y
Baden-Baden
Berlin
Bonie
Brama
Karlsruhe
Kolonia
Kreuznach
Gdańsk
Drszno
Frankfurt nad Manem
Wrocław
Hamburg
Hanower
Kiionja
Królewitc

- Lipsk 
Mogancya 
Mannheim> Monachium 
Bzczicin 
Strasburg 
Stuttgart 
Wiesbaden 
Wiirzburg 
A ontro-W ęg ry  
Budapeszt 
Karlsoad} Gorycya 
Grac

 ̂ Insbruck 
Leoben 
Linieć 
Priga 
Tryest 
Wiedeń 
B e lff ia  
Antwerpia 
Briigge

■  4 8|* l i l i o  M a  w ymm netto, wolne od portu za zaliczką albo 
za nadesłaniem gotówki, pod gwaran­

cją aa najlepsze towary. 
Afryk. Mocca parł.
Santos Nr. I.
Salrador ziel. bardao dobra 
Cejlon nieb. ziel. „ n
Złota Jaw a żółta „ »
Perłowa najlepsza . . . .  
Arab. Moeea najl. aromat . 

Cenniki i taryfa cłowa gratis.

zł. 3*70 
» 3*12
» ±-3b , 6*10 
m 5*90 
.  5*55 
„ 6*90

Bruksela
Ostenda
H is z p a n ia
Madryt —
F raaey a
Csnnea
Havre
Lyon
Paryż
Anglia
Brighton
Londyn
G re c y a
Ateny
W łochy
Ankona
Bononia
Brindisi
Capri
Florencya
Genna
Liworno
Medyolan
Neapol
Palermo
Rayenna
Rzym
San Ramo
Wenecja
Werona
Houaoo
Mon̂ e Carlo
H o la n d y a
Haga
F o rtn g a lla
Lizbona
Bo«ya
Helsingfors
Kijów
Moskwa.

Odessa
Ryg»
Petersburg
Warszawa
S e rb ia
Belgrad
S zw ecy a -N o rw eg ia
Stodkhoim
b z w ą j c a r j a
Berno
Genewa
Zuryih
T a r c y a
Konstantynopol
Smyrna
A fryka
Zanzibar
Kairu
A zya
J a p o n i a
Nagasaki
Jeddo
Jokohama
In d y e
Benares
Bombsy
P a l e s t y n a
J exo roli ma 
Jaffa
A m e ry k a
K lany  z je d n o c z o n e
Boston
Filadelfia
Waszyngton
C h ile
Santjago
Yaipzraiso*

41 rok istnienia.

TYGODNIK MÓD
I P O W I E Ś C I

JPtsmo illustroMMine dla ko b ie typa «
wyohodai co tydiień w fon&aeio wielkiego .arkuszt i zawiere 
próoz powieżoi oryginalnych i tlómaosonyoh, różnych artyku­
łów literackich, koregpondencyi o modaoh z Paryża, przepi­

sów kuoharaidoh i z dziedziny gospodarstwa domowego,

Oddzielny dodatek illustrowany
pcśw ęoony wyłąoime modom (do 2000 lyranków w oiągu 
roku) nadto co miesiąc dołąoa* wlalkl arkusz z krojami i wió­

rami robót kobieoyoh.

Aganoya główna na Lwów i wrohodnią Galioyę
w  k s i ę g a r n i  O L S  K .  1 E  J

(plao Maryaoki 1. 11). '

Cena prenumeraty wa Lwowie
Kwartalnie fl. 180, na prowinoyi fl. 2 20.

Redaktor

J a n  8 k i w s k i ,

W IN C E N T Y

Z A B i m i
Lwów, u i Kopernika I. 2

wyseła próbki obrazków w a kolsn- 
dę wła«nrgQ nakładu po oenaoh 
fabryoznyoh, poleca na kolendę 
również książeczki do modlenia, 
medaliki, krzyżyki, rótańoe, pię­
kne obrazki koronkowe i a1 bumy 

po nader ntskioh oenaoh.
Wielki wybór szopek. 

Wincenty Kuczabiński.
?i.

mogą osoby każdego stanu w wszystkich 
miejscowościach pewni• i rzetelnie bez ry­
zyka i kapitała zarobić sprzedażą B*ta« 
w ow o d o z w o lo n y c h  losów i papie­
rów państwowych. Oferty do L u d w ik a  
O e s te r r e tc h e r a  B u d a p e s t  Y I I U  

DesrteohgaMi 8.

Wodą

  _   Ettllafe* W Ce., l u k u i ,
B a d ą k tw  o d p o w to d a U łs f  i W ac ław  S U alcw ikL

WYSTAWA 0G0LNA
woohodnlob I Innych, obcych I krajowych 
dywanów, portyer, firanek, chodników I 

der na konie,
otwarta przez cały dzień, w nocy zaś przy oświe­
tlenia elektryczne*, Wsróp wolny. Zdumiewające 
tanie ceny tą  na wszystkich towarach nwidocanio
na. Ulgi w spłatach wedla omowy. Uprasza ii, 
każdego, kto coś zakupić pragnie, by wprzód o- 
bsgrzii ty wystawy. Ma prowincyy cenniki damo 

opłatnfe. Listy adresować zalety; Układ dywa­
nów .Aa Loarra* Lwów, Bykstuks I. 9, (pasat

)•

świeżo czerpaną ze zdroju Jó­
zefiny skuteczną w przewle­
kłym  kaszlu, po zapaleniu płuc, 
w astmie, po influency itp. Ze 
zdroju Magdaleny, zalecaną w
cierpieniach wątroby i sledzio 
ny, w upośledzonem traw ieniu  
hemorodalnyoh i wielu innych 
zaopatrzono główne składy i 

apteki krajowe.________

K o t w i e * "

Liniment. Bapsici comp.
x xpt*Jri Ricbten w Pridis, 

lunnfi j»ko aiksmlte aśmJeraJios 
noiersuls; po oenie 40 kr., 70 kr. 
1 1  f l.  do nabyołi we wwystriob 
aptekach. Tego
powszechnie nlubloney# Środka,

domowego
fiależy .zawsze żadaó tylke w kitel- 
kach eryglnalnyon z naszą oehremną 
marką „Kotwloą" z apteki ftlohtera 
i z przezornością uznawać 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Rlohtera pod złotyn 

lwem w Pradze.

s iHesMif s

16821120


